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!YGODN,IK �AGŁĘBIA MIEDZIOWEGO. 
·k O·D I r  o l e ?  

K ONTROLERZY społeczni 
· KWS przeprowadzili ostat­

. nio kilkanaście kontroli w 

gastronomicznych w Legnicy. zł. Dopiero w domu zauważyła; 
Oto plon kontroli. . że na pończochach jest wydru• 

kowana cena 55 zł. 
Ir. 42 · (394) Rek Il 1 8  - 22 patdzlernlka · 1 964 r. •. CENA 1 ;50 zł 

placówkach handlowy�h na tar­
gowisku miejskim i w zakładach 

Ob. Jadwiga S. zakupiła w 
MDT parę pończoch płacąc 65 Kontrolerzy KWS udali się do 
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Tragedia na autostradziÓ 
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, ,Konrad'' . na huśtawce 
Jak oni się kochali ... 
Głód 

Ewa Podwysoc� 

Scenerią są dwie wsie w po• . 
wiecie legnickim _- Miłogostowi• 
ce i Grzymalin. Figurą central­
ną jest nauczyciel, którego na 
dziś ochrzcimy Zetowskim. A 
oto treść dziwnych, lecz praw-
dziwych wydarzeń, 

Nauczyciel Z. został prze<ł 
kilku laty przeniesiony z Barto­
siowa do Miłogostowie. Powo­
dem . przeniesienia było pijań­
stwo. W Milogostowica;h nadai 
się upijał. Legnicki Wydział O­
światy zawiesił . go w czynnoś­
ciach sluzbowych od września 

ZIEN 23 wrzesma 1963 r. Przez cały ubiegły„ rok 
br zaczął . się dla kie- szkolny Zetowski pobierał 80 
rownika szkoły pod- proc. uposażenia i czekał na o­
stawowej w Grzy- stateczny werdykt komisji mini-
malinie wręcz .fa- sterialnej . 
talni e  - 75 proc. A oto fragmenty kilku orze-

nauczycieli n ie  przyszło do pra- czeń wydawanych przez zespoły 
cy. Pozostałe 25 proc. stanowi zajmujące się sprawą tego . ria­
właśnie sam kierownik, który uczyciela: 
jak mógł tak się troił, aby za- ,, ... Okręgowa Komisja. przy 
stąpić troje nieobecnych. Następ- Kuratorium we Wrocławiu uz11a­
nego dnia kierownik posłał ucz- la nauczyciela Z. winnym naru• 
nia do odległych o 10 km Milo- szenia, obowiązków służbowych". 
gostowic, aby dowiedzieć się I dalej: ,.W roku szkolnym 
dlaczego nauczyciel Zetowski nie 1962/63 a szczególnie od maja 
przystąpił do pracy. Chłopak do czerwca Z. upijał się nało­
wrócił z lakoniczną kartką : •  gowo i w stanie nietrzeźwym 
,,Jestem chory". Po 4 dniach przychodził do szkoły na zaję• 
Zetowski zjawił się w szko- cia, lub przerywał lekcje w ce­
le i przyniósł zaświadczenie le• lu odwiedzenia. sklepu wiejskie• 
karskie za ubiegłe 3 dni. Brak go i spożycia tam alkoholu. W 

usprawiedliwienia za pierwszy ' dniu 28 czerwca zatruł się spi• 
dzień nieobecnośd wyjaśnił tym, xytusem <lenaturowanym. Wsku• 
że wezwane Pogotowie Raty.n- tek pija.ńst.wa nie mógł przepi­
kowe z Legnicy nie dało. mu sowo zakończyć roku szkolnego. 
żadnego papierka. Dziennikarz Wiedziała .o tym miejscowa lud• 
bez trudu rozszyfrował kłam- DOŚĆ i dzieci". 
stewko Zetowskiego. Pogotowie Dalej komisja powołuje się na 
Ratunkowe w Legnicy w dniach zaświadcz·enie szpitala w Legni-
od 23 do 26 wrzefoia nie zano- cy, gdzie Z. był leczony kiedy 
towało żadnego wyjazdu do uległ zatruciu denaturatem. 0-. 
Miłogostowie. Ta drobna na po- piera się również na zeznaniach 
zór sprawa łączy się w zgodną świadków, którzy m. in .  twier­
calość z tym, co ludzie w obu dzą, ŻE! rodzina nauczyciela czy­
wsiach o Zetowskim mówią. Oto 
informacja ·udzielona inspekto• 
rowi szkolnemu pr.zez kierowni• 
ka szkoły w Grzymalinie: .,Fa• 
talua opinia 'przyszła za· nauczy­
cielem z. z Miłogostowie ' do 
Grzymalina. · Cierpi na tym au­
torytet szkoły i innych nauczy• 
cieli. Praca • wychowawcza wśród 
dzieci jest w obu wsiach bardzo 
trudna, bo Judzie stracili do 
nas zaufani'e, tym bard.ziej, że 
Zetowski nadal robi wrażenie 
człowieka ustawicznie pijanego·•. 

W Milogo�towicach, gdżie Ze­
towski mieszka i gdzie dawniej 
pracował - • opinia publiczna  
działa metodą szeptaną:  . : ,,Trz;: 
tygodnie pdchodzil ' do • noweJ 
szkoły i już przez 4 dni  „cho­
rował na wódkę". ,,W zeszłym 
roku 1 0hłopaki co nie miały' od­
robionej lekcji - wykupywały 
się u niego od odpowiedzi butel­
ką wina i - patrzcie lud.;:.ie - -· 
zostawili go daiej w szkoie!" 

Chciałoby się te szepty uznac 
za zgry:Hi we plotki, ale zbież­
ność informacj i i opinii  - o Ze­
towskim jest wprost uderzająca. 

A TERAZ oceńmy styl pra­
cy wych'.owawczej :zetow­

. skicgo • przez pryzmat doku­
mentów zawartych w ier.:o tecz-
·ce pers�nalne!. 

• • 

( 

' 
nila starania) aby skierować go , 
do zakładu dla alkoholików. 

Wniosek Komisji Okręgowej 
o zwolnienie Zetowskiego z za­
wodu nauczycielskiego został 
rozpatrwny '  przez Komisję Od­
woławczą dla spraw nal!czycicli 
przy Ministrze. Oświaty. A oto 
wyjątki � ostatecznego_ werdyktu: 

,, ... Komls:la, po prz;eprowadze· 
n 'u  rozprawy, doszła do prze.­
konania, że zarzuty postawione 
obwinionemu w,e wni<0s)m o u­
karanie zarówno na rozprawie 
w pierwszej in°,�_ancji, j:,lk 1 

przed Komisją Odwoławczą przy 
Ministrz.e Oświaty, - ZOSTAŁ'Y 
<:ALI(OWlCIE , UDOWODNIONI!:. 

Biorąc jednak pod uwagę, ze rocznym, . płatnym • wytpoczy,nku, 
mogła zaistnieć chęć wyolllrzy- rozpoczął pracę w szkole po<lsta- • 
mienia podanych faktó� przez wowej ,w • Grzymalinie. 
jeg,o współpracowników w celu 
pozbycia się go ze środowiska My jednak uważamy za ko­
jako człowieka postępowego -oraz nieczne powrócić do tego orze­
uwzględniając przebieg d,otycn• czenia oraz spojrzeć na n!lstęp­
czasowej jego s�uiby ... -. Kom�- stwa, które zarysowały się ju·� 
sja po gli;bokie[ ' ana.lizie tej · bar- , dość wy-raźnie, 

dzo złożonej sprawy doszta do 
przekonania, że należy jeszc�c ra.t 
umożliwić obwinionemu powr.jt 
na właściwą dri>gę, tym )Jardziej, 
że ze względu n:i jego doda!ni� 
cechy szkoda byłoby utracie 
obwinionego z szeregów nauczy• 
clelsklch ... ". 

Tak uzasadniając swą · decy­
zję, Komisja orz'€<k1a,- i€ - Z. po­
winien być za ka,rę przeniesio­
ny do innej S:?koly. 

, "' 
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N AUCZYCIEL Z. już dwu-
0

krotnie• nie s kO,rzystał z da­
wanej mu szansy powr0tu 

na właściwą dr'O,gę i p,oz-cs; ania 
w środowisku nauczy'cie1skim. 
Mimo to ' komisja ministerialna  
postanowiła . pqddać , go dalszym 
pról}om . .  A, nuż się poprawi . . .  
Czyn wyjątk<Yv1ej dobroci wobec 
Zetowsk,iego okazał - s ię je•dnak 
ba1rozo niebezpieczny dla auto­
rytetu szkoły i wszystkich m;u­
czycie•1i ·na tutejszym te.renie. Powyższa decyzja nieijci.ko za-

m,yka (na razie) spravlę .nauczr..: _Litość dla obywatela Z. kosztu-

riela Z., który ,d7ię½:i pobłaźli- je już bardzo drogo. Tutejsze, 
wości kQmisj i minis�eri.alnej po- bar<lzo wąrtościowe środowi sko 
został w za.wod;\;€ n aurzyciel- i;iauczycielskie upoważniono tą 
l<'ltirr{ . ,  i . od 1 WTZe$.nia „bJ:'.., po • decyzją 'do . zadawa�ia kł-01potli-

. - "' ·� .... - ' ,-

w:ycłi pytań: Na czym buduje 
się rangę zaszrzytnego zawollU 
pedagoga skoro skandaliczne 
wykrQczenia nauczyciela Z. za­
służyły na pobłażliwe traktowa­
nie? Wymaga się - i chyba ' 
słusznie - bardzo wysokich 
kwalifikacji moralnych od nau­
czycieli. Od nich przecież zale­
ży postawa społeczna nas.tej 
młodzieży. Jakż·e więc można 
tak łagodnie traktować pijai'1-
stwo uprawiane przez Zetow­
skiego n a  terenie  szkoły? 

Utrzymanie autorytetu nauczy­
ciela z . s amej tylko racji pełnio­
nej przez niego funkcji - z gó­
ry skazane j est na przegrarą. 
Pr�wdziwy, wychowawczy aut•O­
rytet podagoga musi być oparty 
na j ego osobistym przykładzie, 
na ręprezentOt\vanych prz€z c;ir.­
bie war'.ościach moralno-s'Co­
ł€cznych. O tym jaki  przykiad 
przez ostafnie lata swej pracy 
d awał młoc;lzie·ży nauczyoiel Z. i 
j aki prowadził styl życia - mó­
wią najlfrpi,ej . prz,ytoczone tu 
fragmenty pism i relacje świad-
ków. .. 

Wydaje . się więc, że w spra• 
wie n?.uczyciela Z. motywem 

orzeczenia musi być wyłącznie 
troska o autorytet szkoły i- do ◄ 

bro młotitieży a 1,ie dobrociyn­
ność wobec naurzyciela kom pro­
mj ującego szkołę. 

Jesteśmy zdania, że fataluy 
czyn dobroci jakim było or?.:e­
ci•�nie ;c:omisji r,n;y Minish·ze 
Oświaty musi być czym prędzej 
poddany rewizji. 

EWA PODWYSOCKA 

. MDT i stwierdzili, że ekspedient­
ka Stefania Pay.,lowska otrzyma­
ła partię pończoch w cenie 55 zł 
a sprzedawała je po 65 zł. Eks­
pedientka tłumaczyła się, że sa­
ma obsługuje. stoisko 1 w na­
wąle pracy wystawiła mylną ce­
nę. 

W wielu restauracjach legnic­
kich oszukuje się konsumentów 
na iloeci wydawanych pósilków 
i sprzedawanej wódki, a prze­
strzeganie czystości w -tych za• 
ktaąach budzi wiele zastrzeże11. 

W restauracji „Adria" stwier­
dzono . w czasie kontroli, że w 
4 kieliszkach wódki o zawarto­
ści 50 gramów każdy, brako­
wało 25 gramów wódki. W ksią;J;­
ce skarg i wniosków wpisanych 
jest dużo krytycznych uwag na 
które zakład nie udziela odpo­
wiedzi. W pomieszczeniach ku.: 
chennych panują bn,idy - np. � 
sufitów wprost do garnków z 

· gotującymi się potrawami sypie 
-się odpadający tynk. 

W barze samoobsługowym 
„Tempo" konsumenci oszukiwani 
byli na wadze potraw wydawa­
vych z kuchni. Danie składające 
się z klopsików w sosie ·parni-
• dorowym z konserw - zamiast 
250 gramów ważyło tylko 185 
gramów, a w każdej porcji zupy 
brakowało 30 gramów. 

W restauracj i „Smakosz" kon­
trolerzy sprawdzili zawartość 3 
kieliszków 50-gramowych wód­
ki, . w których brakowało 6 gra­
mów a porcje klopsików uszczu­

•plono o 32 gramy. 

Nieuczciwie obsługuje konsu­
mentów bufetowa Helena Czer­
·rd� z. restauracji „Polonia'', W 
dziesięciu 50-gramowych kielisz­
kach brakowało równo 25 gra­
mów wódki. Ponadto kontrole­
rzy stwierdzili, że magazyn -
gdzie przechowywane są produk­
ty żywnościowe - jest brudny 
a ściany pokryte pleśnią. Stwier­
dzono również nieprawidłowości 
w wystawianiu rachunków przez 
kelnerkę. 

W restauracji „Piast" bufeto­
wa ob. Danuta Wieczorek ob­
sługiwała konsumentów w sta­
nie nietrzeźwym i wydawała 
wódkę w , 100-gramowych kie­
liszkach bez zakąski. 

Również bufetowa na peronie 
4 kiosku nr 2 DZG obsługiwała 
podróżnych w dniu 18. IX. br. o 
godz. 17 w stanie nietrzeźwym. 

Niedolewanie wódki do peł­
nej miary zaobserwowano rów­
nież w „Barze Chłopskim". 

W kiosku owocowo-warzyw­
nym przy ul. Złotoryjskiej 
stwierdzono nieporządek i bru­
dy oraz magazynowanie psują­
cych się owoców na zapleczu . 

Na targowisku miejskim spo­
rządzono protokół przeciwko 
Marii Benesiewicz z Bolesławca, 
która sprzedawał� bluzeczki sty­
lonowe, koszule męskie i skśr­
pety nie podając źródła zakupu 
i prawdziwej ceny tych artyku­
łów. 

W okresie od 1 stycznia do 
!ońca Września br. kontrolerzy 
KWS przeprowadzili ogółem 362 
inspekcje. Z tego 63 protokóły 
zawędrowały do Prokuratury i 
Komendy Powiatowej MO, a 27 
spraw rozpatrzyło Kolegium 
Karno-Administracyjne działa­
jące przy Prezydium MRN w 
Legnicy. 

.., ,,.r: 

Wys:okie. kary pieniężne nało-­
żone na nieuczciwych sprzedaw­
ców, ek:pedientów i pracowni­
ków gastronomii oraz kary dys­
cyplinarne - są jeszcze jednym 
ostrzeżeniem, Ż<:? n ieuczciwość nie 
popłaca. 

1 Zbigniew �rabows� 
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w DYSTRYBUCJI WĘGLA ,... 

�,;.-. l·.i· : 
POPRAWA 

Dystrybticja węgla szwankuje 
l ludzie narzekają, W związku 
z tym władze m:ejskie podjęły 
oopowlednie kroki w celu u­
spra wnlel'l.ia pracy bł· 1r I skła• 
dów opalowych. Czyni się rów• 
nież starania, aby uruchomić 
jeszcze jedno dzielnicowe biu­
ro opałowe ora:, zorganizować 
pracę tych placówek w godzi• 
nach popołudniowych. Sądzimy, 
że zamierzenia będą szybko 
zreallzowane, dzięki czemu za­
łatwl.aru.e formalno�cl zwląza• 
nych z odbiorem opalu prze• 
stanie być zmorą legniczan. 

WmLKA INWESTYCJA. 

Największą inwestycją komu­
na 'ną w nadchodzącym 5-Iedu 
b<;dzie odbud0owa oczyszczalui 
ścieków I rozbudowa kanaliza­
<'Ji. Ogólny koszt robót osza• 
co-wany został na 52 mln zJ. 
Przewiduje się, że ok. 8 mln 

zł pokryje 8 przedsiębiorstw klu 
czowych. Huta Miedzi, Legnie• 
kle Zakłady Przem. Odzieżowe­
go i Zakłady Mięsne podpisały 
Już wstępne umowy w tej spra• 
wie. Miejmy nadzieję, że pozo­
stale zakłady w najbllższym 
czasie formalnie zadeklarUJl\ 
swój udział finansowy w tym 
dutym przedsięwzięciu, Warun­
kuje to bowiem Wprowadzenie 
inwestycji do ostatecznych pia• 
nów. �' -

DZIWNE, LECZ PRA WDZIWEl 

Dojeżdżający do Legnicy slu• 
chacze Studium Nauczycielskie• 
go skarżą się, że PKP odmó· 
wiły Im sprzeda:t.y miesięcznych 
biletów kolejowych. Kólej nle 
została ponoć oficjalnie Z\Wla• 
domiona o istnieniu w Leg�l­
cy nowej placówki o�wi&towej 
1 dlatego nie ma podstaw do 
5losowa,nia. ulg w opłatach za 
kolej dla zamiejscowych stu­
dentqw SN-u. Warto by czym 
prędzej poinformować kolej o 
fakcie iStnlenla SN-u w Leg• 
nlcy. 1, , . 

NOWY ROK SZKOtNY WSE 

W piątek, 9 pa:tdzlernlka od• 
była się uroczysta inauguracja 
roku akademickiego punktu 
konsultacyjnego Wyższej Szko­
ły Ekonomicznej. w spotkaniu 
zorganizowanym z tej okazji U• 
czestniczyli przedstawiciele mitl.J 
scowycb władz, grono profesur­
skie i studenci WSE. PunI,t 
konsultacyjny rozpoczął trz.ed 
rok nauczania, a w bieżącym 

roku wstąpiło na studia 60 słu­
chaczy. 

W PLANACH PRACY ORMO 
Miejska i Powiatowa Komen­

da ORMO ocenUa przed kllk;:,­
ma dn;,ami tegoroczną pracę 
dru:t,y,n 01\MO-wskir.h oraz usta• 
lila kierunłili dzlałan'.a na naj­
bllższe miesiące. Główne zamie• 
rzenla to zwlększ.?nie szeregów 
ORMO-wskich przy jednoczes­
nym eliminowaniu 1ućlzi, kt:)r:zy 
nie wywiązali się z przyjętych 
na siebie zobowiązań. Drugie 
zada.nie to zorganizowanie jesz­
cze jednej drużyny kobiecej 
(istniejąca obe<".nle u-osobowa 
drużyna ma już na swym kon­
cie duże osiągnięcia), • Na p'lź• 
dziernik planuje się spotkant11, 
z dru:t.ynami i plutonami OR�IO 
w 20 zakładach pracy. Na ty'ch 
spotkaniach omówLone bę:lą 
pprawy wiążące się z umundu­
rowaniem OltMO-wców i intcn­
sy!ikacJą działania służby pa­
trolowej ORl\'.IO. 

PRZED ZBLIŻAJĄCYMI SIĘ 
WYBORAMI 

Prezydium 1\1:RN przeprowa• 
dza ostateczną ocenę reallza• 
cjl wniosków I postulatów zgl<i­
szonych przez ludno§ć w okre• 
sic ubiegłej kampanll przedwy­
borczej. w oparciu o tę 11na­
lizę podejmowane są decyzje co 
do realizacji wniosków dotych­
czas niezałatwionych. o wynl• 
kach tych decyzji wszyscy 
wnioskodawcy zostaną powiado­
mieni w terminie do . końca 
listopada, 

' MIESIĄC OSZCZĘDZANIA' 
Październik to miesiąc propa• 

gandy oszczędzania, Przed kil• 
koma dniami odbyła się w Leg­
nicy impreza inaugurująca -
z licznym udziałem młodzieży 
szkolnej. Młodzi obywatele prze­
sili w korowodzie przez mla1,to, 
niosąc efektowne transparenty l 
proporczyki z hasłami: ),Dzid 
oszczędzam w SKO - jutro w 
PKO", ,,Nasza SKO posiada 
Wkłady w wysokości... zJ" tu 
POdana była suma złotych czę­
sto zresztą bardzo wysoka. O 
tym, że propaganda oszczędza­
nia przynosi pomyślne rezulta• 
ty - Swladczą najlepiej cyfry. 
Legnicki Oddział PKO obejmu­
jący Legnicę, Jawor, Lubtn 1 
Złotoryję - wykazuje na ko­
niec wrzeSnla br, : 249.775 tys. 
zł wkładów na książeczkach. 
których Uczba wynosi 78.258. W · 
porównaniu z tym samym o• 
kresem ub, roku - nasze o­
szczędnoScl wzrosły o 53,145 tys. 

. zł, a iloSć książeczek o 16.04'? 
sztuki, 

Efka 

Legnickie 
przycinki 

PECH 

Obywatelka Wanda K. zakupiła dnia 6 15aździerntka w sklepie mięsnym 
1,Sam" P1'ZY ul. Chojnowskiej, kawałek ktelbas7J żuławskiej. Cena 56 zł za 
kiiogram, produkcja Zakładów Mięsnych w Legnicy. W kielbas'e tej zna­
lazła zwinięty w kulkę papierek od cukierka. Po cukierku ani śladu. PO· 
nieważ już uprzP.dnio pant Wanda znalazła w salcesonie kwałek Gazety 
Robctntczej tak zatłuszczonej, że poza tytułem nic nie można byto prze­
c.zytać stw;e,dramy, że nasza czytdntczka ma wyjątkowego pecha. 

ARTYSCI 

Na zamalowanych frontowych szybach wystau;owyc/1 w nowym bloku 
róg Rynku i 7-lutui·yjskiej - nieprzeciętnie „zdolni" i-obotn icy nabazg_rali 
kilka aktów kobiecych uzu-pelniając swoją artystyczną „ twórczosć" nie­
cenzuralnymi podpisami. Przez dwa tygodnie ani kierownika budowy 
Jana Warchila, ani pr::icowników z dyreh cjt LPB nie raziła ta „twór• 
czość" ekspon0wana 10 najbardziej ruchliwym punkcie miasta. 

Widocznie są do tego przyzwyczajeni. 

GRONT. 

Mit-Mam!. 

I 

Uroczuste śmięto MO • 
) SB -------

wadzieściil I.al 

służbie narodu 
U ROCZYSTA akad emia z okazji XX-ł'ecia Milicji 

Obywa'.elskiej 1 Służby B.ozpiećzcństwa odb;yla się 
w ubiegłą sobotę w sati kina „Rai.tyk". W uro-

czystości wzięli udział: tow. M·aT1ai u:,ula�ew, poseł na 
Sejm PRL, tow. Hen ryk Janulewicz, p'rzewodniczący 
WKPP i czLonck egzeku tywy l{W PZPR we Wrocławiu, 
płk. Szyrski, przedstawi ciel Północnej Grupy Wojsk Ra­
dzieckich, tow. Antoni Czapli:1ski - I sekretarz KP 
PZPR w Legnl�y, ppłk. Koi;ura i K!os, prz�dstawiciele 
WP, inż. Józef Hetmań ski, przewodniczący Powiatowej 
R ady Narodowej i An toni Tre.mbulak, przewodniczący 
Miejskiej Rady Narodow ej w Le�nicy, płk. Sroczyński, 
komendant Szkoły Ofice rskiej KBW i inni. 

Referat omawiaJący 20 lat 
działalności MO i SB wygłosił 
mjr. Tadeusz Marcinek, Ko­
mendant Powiatowy Milicjl 
Obywatelskiej. 

N AZAJUTRZ po wyzwoleniu, na 
ulicach Legnicy pojawili s1ą 
pierwsi funkcjonariusze MO 1: 

biało-czerwonymi opasltam1 na ra­
mieniu. Ci ludzie wzięli na swoje 
barki bard.zo trudne zadanie umoc­
nienia władzy ludowej na terenach 
wyzwolonych, chronienia pierw­
szych osadników polskich przed 

grasującymi bandami niedobitków 
faszystowskich. Stanęli odważnie na 
strazy ładu 1 porządku. 

W roku 1946 MO i Służba Bez­
pieczeństwa zlikwidowała ·3 siatki 
szpiegowskie, działające na terenie 
Legnicy. 

W tych najtrudniejszych latach 
wielu funkcjonariuszy MO i SB 

zginęło od kul wroga. Wraz z upły­
wem czasu zmlenll się charakter 1 
zakres d.r.!alania Milicji Obywatel­
skiej. Dziś nie ma już napadów 
rabunkowych z bronią w ręku, _ nie 
ma zabójstw na tle rabunkowym, 

zmniejszyła się znacznie ilość na• 
padów rabunkowych bez u:ź:ycia 
broni. W 11oku ,1962 zanotowano 36 

napad©W ,rabunkOW;'.,'dh, w ,r,�k"ll 
ubiegłym 23, a w bieżącym roku 
zaledwie 8, Około 80 proc. pow•aż• 
niejszych przestępstw jest wykry­
w,me przez MO, a sprawcy pono­
szą zasłużoną karę, Jeszcze w roku 
ubiegłym KP MO zarekwirowała 40 
szt. różnego rodzaju broni palnej. 
Przestępcy dokonali w tym czasie 
włamań i kradzieży mienia spo­
łecznego, wartości ok. 300 tys. zł. 
W roku bieżącym �anotowano za­
ledwie 4 włamania i straty wynoszą 
tylko 20 . tys. z!. Sprawcy tych 
włamań zostall ujęci, a mienie 
społeczne wrócito do prawowitych 
właścicieli, 

Te niewątpliwe sukcesy osiągnęła 
MO dzięki szkoleniu i dokSztalcaniu 
funkcjonariuszy MO oraz doskona­
leniu metod pracy w oparciu o 
nowoczesną technikę, sprzęt, środki 
transportu, łączności Itp. Jeśli w 
roku 1956 zaledwle 3 funkcjonariu­
szy KP MO posiada średnie wy-

k-slitalcenie; to w rokU Ubiqłym H 
pró.c. pracowników KP MO legitymu­
j e  się średnim wy..Jtsztaloenlem a 
wszoisc� Heres0sw1 mWOjanei ukoń. 
czyli szkolę podstawową, 

są j_ednak dwie dziedziny prze­
stępczości, które budzą niepokój. 
Rozwijająca się wcią:t motoryzacja 
stwarza coraz gro:tniejsze niebez­
pieczeństwo w ruchu kołowym, 

Jeśli w roku ubiegłym 2 osoby 
zginęły w wypad.kach sarpochodo­
wych i ujawniono 96 pijanych kie­
rowców, to rok bieżący przyniósł 
Już 8 śmiertelnych ofiar 1 ujawnio­

no 131 kierowców w stanie nie­
trzeźwym. Druga sprawa to 
w.:rastająca wctąt przeat�pczość 
wśród nieletnich. &'tatystyki wyka­
zują, :i:e p-rzeciętnie na 1000 dziew­
cząt 1 chtopĆów w wieku 10-17 lat 
- 8 schodzi na drogę przestępczą, 
W Legnicy ten wskażn1k jest alar­
mujący i sięga cyfry 14. Nic dziw­
nego, że władze MO apelują do 
całego społeczeństwa, do wszystkich 
organizacji społecznych o pomoc i 
udział w zwalczaniu wykroczeń 
drogowych i otaczania opieką mło­
dzieży. 

na 

Tragedia 
auto§iradzie 

Serdeczne podziękowanie za brud 
il życzenia dalszej owocnej pracy 
funkcjonariuszom MO złotyll tow, 
Antoni Czapliński 1 pik. Szyrski. 

Delegacj e młodzie1y ze sucół leg­

nickich wręczyły członkom- Prezy­
dium wiązanki kwiatów. 

Na zakończenie uroczysteJ aka­
demii wystąpił ,,Zespół Włościański'• 
z t.amoścla. 

* 

Było to 3 października - w so­
botę po południu. Autostradą w 
kierunku Wrocławia zdążała oso­
bowa „Warszawa". Silnik ·nagle za­
czął przerywać. Kierowca zjechał 
na sam skraj szosy i stanął. Pa­
suźerówie wysiedli •  z wozu i pró­
bowali usunąć defekt. W tym cza• 
sie przejeżdżał autostradą w stro­
nę Legnlcy samochód ciężarowy 
,.Star 20" (należący do bazy trans­
portowej w Lubinie). Prowadząca 
„Warszawę" ob. Lucyna Porada (z 
Kalisza) zatrzymała kierowcę „Sta­
ra" i poprosiła go o pomoc. Kie• 
rowca Kazimierz Zieliński (miesz­
kaniec Góry SL) niezwłocznie przy­
szedł na ratunek „Warszawie". Po­
mag&li mu przy tym pasażr.rowie 
obydwu samochodów, zaś Lucyna 
Porada usiadła przy kierownicy a­
by kontrolować wyniki naprawy. 
Z daleka na autostradzie ukazała 
się ciężarówka zbliżająca się z du­
żą szybkością. Osoby będące na 
drodze skupiły się wokół „Warsza­
wy" bezpiecznie stojącej na boku. 
Kilka sekund później nastąpiło 
zderzenie. Ciężarówka odrzuciła 
„ Warszawę" na oEileglość blisko 
40 metrów, siłą rozpędu wiechala 
na pole, zatoczyła wiellti luk, wró­
ciła na autostradę 1 pomknęła .w 
kierunku Wrocławia. W pościg za 
uciekającym ruszył swym samocho­
dem świadek straszliwego wypad­
ku ob. Stefan Czepiel z Bolesław­
ca. Kierowca udaremniał jednak 
wszelkie próby zatrzymania wozu, 
więc ob. Czepiel zapisał nr reje­
stracyjny „Stara" - XX - 6687 i 
nr przyczepy naładowanej drew­
nianymi belkami - po czym wró­
cił · na miejsce wypadku. 

Tymczasem ze zmiażdżonej „War 
szawy" zdołano ju,Ż wydobyć zwło­
ki Lucyny Porady. Kazimierz Zie­
liński, który rówmez poniósł 
śmierć na miejscu - leżał w odle-
głości 20 metrów. Ciężko ranny 

Piotr Porada - mąż Lucyny Po­
rada - został przewieziony do 
szpitala we W rocławiu. Pogotowie 
Ratur,kowe zabrało do szpitala 
chirurgicznego w Legnicy dwóch 
ciężko rannych ludzi. Byli to Fran-

' 

ciszek Stępień z Lubina - pasa­
żer samochodu ciężarowego i Jó­
zef Rokita, który poprzednio je· 
chał „Warszawą". 

Funkcjonariusz MO z posterunku 
w Wądrożu niezwłocznie zorgani­
zował pościg za sprawcą wypadku. 
Dzięki numerom rejestracyjnym, 
które zanotował ob. Czepiel - po­
goń nie trwała długo. Samochód na­
potkano w pobliżu wsi Bielany, 
gdzie kierowca mus.al się zatrzy­
mać, bo spadające z przyczepy 
belki uniemożliwiły mu dalszą jaz­
dę. Sprawcą tragedii okazał się 
48-letni Stefan Majda z Wrocławia. 
„Star", którym jechał należy do 
Przedsiębiorstwa Geologicznego we 
Wrocławiu. Majda był pokrwawio­
ny i robił wrażenie pijanego. Na 
zadawane mu pytania odpowie­
dział, że zauważył „Warszawę" w 

ostatnim momencie. Przyznał r ów­
mez, że wypił trzy butelki w ina. 
Niezwłocznie przeprowadzona ana­
liza krwi wykazała zawartość 2,40 
prom. alkoholu. Majda został osa­
dzony w areszcie KP MO w Leg­
nicy. 

Funkcjonariusze MO z Legnicy 
znaleźli daleko na polach tylną i 
boczną częsc karoserii „War:;za­
wy", które „Star" wlókł praw­
dopodobnie na zderzaku. 

Taki był przebieg wstrząsającej 
katastrofy. A bilans tragedii? Dwie 
osoby zabite, trzy ciężko ranne, 
troje dzieci osieroconych. Spraw­
ca nieszczęścia - Stefan Majda 
prowadzący samochód w stanie 
zamroczenia alkoholowego � przez 
wiele lat będzie odsiadywał w wię­
zieniu karę. A on ma również tro­
j e  dzieci... 

Efka 

W związku z XX-leciem MO 
SB Rada Państwa przyznała 

zasłużonym funkcjonariuszom 
MO wysokie odznaczenia pań-
stwowe. 

I�rzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski zos.tał 
odznaczony mjr Tadeusz Mar­
cinek, Komendant Powiatowy 
MO i por. Władysław Stefa­
niuk. 

Złotym Krzyżem Zasługi zo­
stali odznaczeni: por, Marian 
Ciupiał, st. sierż. Jarosław 
Gawroński, ppor. Michał Kaź· 
II}jerrzak, sierż. lg_nacy +\fajew­
ski, i st. sierż. Stefan żarkow­
ski. 

Srebrnymi Krzyżami Zasług! 
zostało odznaczonych dalszych 
6 funkcjonariuszy MO. 

Gront. 

,.,. \. >  

Do Właścicieli, administratorów 
nieruchomości oraz przedsiębiorstw 
na terenie miasta Legnicy 

W .związku ze zbliżającą się porą zimową i powstającą stąd możliwością 
uszkodzeń przez mróz urządzeń wodociągowych i kanalizacyjnych w poszczegól­
nych nieruchomościach, Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów f Kanalizacji 
w Legnicy przypomina, że w myśl obowiązująl.!ych przep1sow, zabezpiecżenie 
i utrzymanie w należytym stanie instalacji wodociągowych i kanalizacyjnych, 
należy do obowiązków właścicieli posesji lub osób działających w ich imieniu. 
Właściciele posesji lub osoby w ich imieniu działające, winny przed nastaniem 
mrozów: 

J:) zabezpieczyć pomieszczenia wodomierzowe przez naprawę 
uszkodzonych ścian, wstawienie brakujących drzwi i okien 
oraz .odpowiednie ich uszczelnienie, 

t) sam wodomierz zabezpieczyć w ten sposób, aby izolację 
cieplną można było łatwo usunąć dla odczytania jego stanu, 

3) podwórzowe studzienki wodomierzowe gruntownie wyremon• 
tować, a w szczególności założyć brakujące pokrywy, 

„legniczance" do terminarza 

4) przewody wodociągowe i kan�Iizacyjne przechodzące przez 
kondygnacje nieocieplone, zaopatrzyć w odpowiednią izolację 
cieplną. W wypadku trudności założenia takiej .izolacji, nale• 
:!;y przerwać dopływ wody do tej sieci oraz zdjąć zlewy, 
umywalki, wanny i miski klozetowe, a podejścia pod te urzą• 
dzenia pokorkować, 

5) w ustępach Qgólnych, należy doprowadzić do stanu u:tywal� 
ności urządzenia ogrzewnicze, 

6) zwrócić wypożyczone • stojaki hydrantowe z wodomierza� 
w celu przeprowadzenia kontroli lub remontu, Na ostatniej sesji MRN jednym 

z tematów dyskusji była, wielo­
krotnie j uż poruszana, sprawa za­
gospodarowania zabudowań przy 
ul. ' Wrocławskiej 161. Niewykorzy­
stany obiekt czeka od Pl"WBZlO 
czterech lat na przebudowę dla 
potrzeb spóldzit:lni cukierniczej 
,,Legniczanka". Czeka dan,mnle, 

·bo przeróżne komplil<acje i prze­
szkody ustawicznie odwlekają te·r­
min rozpoczęcia robót przez przy­
szłego • użytkownika. 

O sytuacji lokalowej „Legniczan­
ki" i dziwnych kolejach pechowe-

2 WIADOMOŚCI 

g o  projektu •adaptacji budynków 
pisaliśmy obszernie w artylmle pt. 
, .Karmelek nadziewany papierka­
mi", zamieszczonym w nr 2() 370 
,.Wiadomości". 

W związku z tym otrzyma,lifo1y 
obszerne pismo Wojewódzlciego 
Związku Spółdzielczości Pracy, któ-• 
re 2awiera - oprócz wyjaśr.ic1'1 -
rówrnez cenną informacjQ co de 
terminu rozpoczęcia robót w o­
biekcie przy ul. Wrocławskiej. 
Fragment pisma cytujemy: 

,, ... Biorąc pod uwagę, że Spół­
dzielnia „Legniczanka" prowadzi 
dotychczas swą działalność prcduk­
cyjną w budynkach mieszkalnych 
niep1 zystosowanych do zorganizo­
wania właściwego przebiegu pro­
cesów produkcyjnych... - Woje­
wódzki Zwiqzek Spółdzielczości 
Pracy planuje rozpoczęcie robói na 
początku 1965 i przeznacza na rok 
p_rzis�lY. limit inwestycyjny na ten 

cel w wysokości 1,5 mln złotych. 
Zakończenie robót przewiduje się 
z końcem 1966 roku". Podpisał: 
Zastępca p rezesa Zarządu inż. Cze­
sław Kubica. 

* 

Rok 1965 zacznie się, jak widać 
z kalendarza, za dwa i pól mie­
siąca , Warto o tym przypomnieć 
,,Legniczance" i władzom woje­
wodzkim, ponieważ ze · względów 
gospodarczych i ekonomicznych nie 
można dopuścić do dalszej zwłoki 
w zagospodarowaniu starzejących 
się z roku na rok zabudowań. Je­
m więc pech miałby nadal prze­
śladować „Legniczankę" i przyczy­
niać się do odsuwania terminów 
adaptacji budynków - trzeba wy_­
móc na spółdzielcach rezygnację z 
obiektu, który można przekazać w 
inne mniei pechowe ręce. 

Erka. 

Poza, tym podczas zimy: 
7) nie dopuszczać do oblodzenia pokryw żeliwnych od zasuw, 

hydrantów i studni rewizyjnych, kratek na wpustach desze. 
czo_wyc� itp., uzbrojenia ulicznej :sieci wod.•kan., które znaj• 
duJą się przed posesją na chodniku i połowie &Zerokości 
jezdni, • -

S) nie układać stert śniegu i lodu na w/w uzbrojeniu ulicznej , sieci wod. i kan. 

Niezastosowanie się do powyższego narazić może na poważne straty materia.I: ne właścicieli posesji, a mieszkańców na zamknięcie dopływu wody do lnstalacJ& domowych (w. ":YP�d�u �szkodzenia instalacji lub wodomierza). Prz! iyn:1 '.'laamte!11a s_1ę, ze pono_wne włączenie do:;,hwu wody uzależnione bedil-, ot'! pos1ad�n,a odpow1edmch zap_asow m�teriałów instalacyjnych i wodomierzy, któr� będą mezbędne przy usuwanm skutkow działania mrozów. 
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INĘLO dopiero dwa miesią­ce od chwili, Uedy tow. Ta­deusz Popławski został wy-

brany na I sekretarza Komitetu 
powiatowego PZPR. Zdążył w tym 
czasie zapoznać się z problemami 
swego terenu, wysunął także wie­
le ci_ekąwych i nowatorskich po­
rnyslow. Jednym z nich j est orga­
nizowanie_ spotkań przedstawicieli 
wszelkich wła,',lz z ludnością. Bio­rą w nich udział przedsfa.wiciele 
I('.P, Powiatowej Rady Narodowej 
Miejskiej Rady Narodowej, Proku� 
ratury, Sądu i Milicji Obywatel­
·skiej. Po�cza� �potkań ludność wy-· 
1uwa wmosk1 1 postulaty, a także 
pretensje pod adresem władz i 
odwxotnie. Zywy kontakt z - ludźmi 

-. . lCladziemy • duży nacisk na ro_zwo1 produkcji rolnej, bo, jak wiadomo, powiat nasz stanowi zie­lone za))lecze Zagłębia Miedz· p -Pr t , 1, o zez ':'1 asciwą uprawę ziemi chce-my_ , osiągnąć coraz większą wy'daj-1:osc naszego podstawowego zbo­za - _pszenicy. Ustalamy kierunki rozw�JU fabryk w świetle uchwal IV _ZJazdu PZPR. Duże możliwości stoJą prz�d fabryką narzędzi,' ktci­rą._ zostan�e . znacznie rozbudowana. Nie po,vz1ęhśmy jeszcze decyzj i  co do obiektów fabrycznych zajmowa-nych przez zakłady lniarskie w 
Bolkowie. Zrodziła się swego cza­
su koncepcja , by przenieść lnlar­
nie do powiatu kamiennogórskiego 

i dla�ego w październiku J)Tzepro­wadzimy szczegółową analizę jego pracy. Pracują na terenie Jawora trzy piony handlowe - Powszech­na_ Spółdzielnia Spożywców, Miej­ski Handel Detaliczny i PZGS. Wszyslkie te piony handlują po­dobnym towarem np. w sklepach MHD, PSS i PZGS kupicie te sa­
°;e gatunki i rozmiary garnitu­rG·-n męskich. , Są aż trzy , s1ilepy 
z meblami. a chcąc kupić ładne meble czy dobry garnitur j aworza­nie jeżdżą do Legnicy, Swidnicy 
i Wałbrzycha. Placówki handlowe 
są słabo zaopatrzone i brak w nich 
towaru, który z 'latwoś�ią można 
dostać w innych miastach. Nie je-

steśmy zadowoleni . z handlu na wsi, bowiem w sklepach chłopi nie mogą dostać wielu podstawo­
wych artykułów. Np. na zebra­niach namawiamy chłopów by bie­lili swoje zagrody - ale ' w żad­nym sklepie nie dostaniecie kilo­grama wapąa choć w powiecie 
jest kilka wapienników. Podob­nych problemów mamy sporo. 

- A jakie są perspektywy po­
wiatu? 

- Jawor wybitnie nie ma szczę­
ścia do nowego budownictwa. Dwa 
domy w rynku wykonuje się prze­
szło trzy lata. Tymczasem zapo­
trzebowanie • na nowe izby ciągle 
rośnie. W drugiej 5-latce (1966-70) 

Porząd_�owanie powiatu 
Rozmowa z · 1 sekretarzem KP PZPR w Jawofze tow. Tadeuszem Popławskim 

!)ozwała 1;a zorientowanie się w 
bieżącej sytuacji i usunięcie wielu 
usterek. 

Pierwsze spotkanie odbyło się 
w Fabryce Narzędzi Roln.iczych. 
Robotnicy bardzo chętnie zabierali 
głos w dyskusji krytykując słabe 
zaopatrze,nie sklepów w mieście, 
partackie remonty budynków mie­
szkalnych i marnotrawstwo mate­
riałów, nieuprzejmość sprzedaw­
ców i kelnerów, niegrzeczność u­
rzędników w stosunku do intere­
santów itp. Podobne spotkania od­
będą nię w najbliższym czasie w 
innych zakładach i we wsiach 

Tow. Popławski znalazł ró��ież 
godzinlcę czasu dla dziennikarza. 
Pytam więc : 

- Ja�e są aktualne pr�blemy 
powiatu jaworskicao? 

Romuald · 1\Tadr.r 

ftf ONRf>,D" - to ciągle na­ft sza największa kopalnia 
, , miedzi. To także - choć 

do stolicy powiatu sporo stąd 
kilometrów: - największy za­
kład produkcyjny Bolesławca. 

Powiadają_ że wszystkie nie­
powodzenia, przekr,oczenia wskaź­
ników na „KONRADZIE" Qdbi­

✓ 

jają się na  całym przemyśle po­
wiatu, Więc „Konrad" dla wJadz 
powiatu j est owym oczki(c:m w 
głowie. 

Jeszcze niedawno, ledwie 
parę miesięcy temu, na-

a w opuszczonych przez nią obie­ktach uruchomić fabrykę pieców ogrzewczych. Władze zwierzchnie zakładów lniarskich nie bardzo chcą si•� z tym pogodzić. Poprosi­li�my więc Zjednoczenie Przemy­słu Lnio.rskiego i Zjedn. Przemy­sł_u Melalurgiczncg<> o przedstawie­m_e nam , swych koncepcji w spra­wie wlasciwego wykorzystania o­biektów. Przyjmięmy te która o-k • " · aze się lepsza. Chodzi nam o zdobycie jak na'jwi°Qkszej .ilości no­wych n1iejsc pracy. 

- Aktualną sprawą jest uporząd­
kowanie samego Jawora - • mówi 
dalej tow. Popławski. - Trzeba 
miasto oświetlić, wyremontować 
wiele budynków i ulic. Wiele do , 
życzenia pozostawia nasz • hańdel 

stąpił tu ogólny krach, notowa­
no ogólne zniechQcenie i roz­
gardiasz. 

A było tak : 
W Zakładae:h Górniczych „Kon 

rad" kładziono główny nacisk 
przede wszystkim na plan. Na 
wydobywanie ton urobku za 
wszelką cenę. Nic nie byłoby w 

tym zdrożnego, gdyby przy o­
kazji nie prowadzono polityki 
krót'.rnwzrocznej, może nawet 
trochę efekciarskiej. Nie zapo­
minano o perspektywie, o za­
bezpieczaniu przodków „n„ ju-

Po raz dwudziesty pierwszy obchodtimy rocznicę ?owstani� ludo­
wego Wojska' Polskiego, które w og:1_iu walk z h1tlerowsk1m na-
. · · •· ' · 'ł b · i zapisało na swych kartach Je,:dzcą hartowało S',,VOJą Sł ę OJOWą . • , • 
udział w zwycięstwie nad hitlerowską · Rzeszą. WoJna me s�onczy�a 

si'-' dla żolnicrzv WP w maju 1 945 roku. Czekały na rozmmowame 
" .,, b · • twu młodego ludo-

pola. Bandy faszys1owskiP zagrażały ezp1eczens , , • _ 
wego pań�twa Wreszcie Wojsko .Polskie przeJść mogl� do po_koJ? 
wego okr�su �zl<olcnia, . doskonalić swoje um_iEjętnośc1, uczyc s1� 

posługiwać now�, ·1 coraz nowocześniejszą broni�. . . . . • _ 
Ob _ • , · te 'WoJ· sko Polskie obchoiiz1 siJmc1sze mż kie 

ecne swoJe sw1ę , . . , • t u boku ar-
dykolwi'-'k nalężąc do najnoworzcśniejs:1-ych armu_ swia a. 

. b � ' · d "' zawskiego w braterstwie ro-mii krajów należących do Ukla u vvars . • .  . • _ 
ni z najpotr:żniejs'zą armią Układu Warszawslnego -:- Armią Radziec 

ką - stoi żołnierz polski na straży trwałego P?koJu • . 
Na zdje-ciu :  Lacznościowiec oodczas forsowania rzek1. 

Foto: F. - Morawskl 

tro". Więc początkowo był plan, 
były wyniki· - panowało tu sa­
mouspokojenie. Ale czas tej 
krótkowzrocznej polityki był o­
bUc;i:ony pocz�tkowo na miesią­
ce a potem już na dni. Wreszcie 
nastąpiło tu to, co musiało 
przyjść. ,,Polożno na łopatki 
plan", przekroczono wszystkie 
wskaźniki, w magazynach nagro 
madzono ponadnormatywną ilość 
zapasów. nie-rzadko sprzętu, któ­
ry był . już zbędny, nieprzydat-

ny. Ten splot wydarzeń pociąg­
nął za sobą cały łańcuch spraw: 
od dyscypliny począwszy d o  o­
gólnego rozgardiaszu i zniechę­
cenia - włącznie. 

* 
Q ESZCZE w ubiegłym roku 
I próbowano w ZG „Konrad" 

przejść z systemu eksploata­
cji z podsadzką płynną, na sy­
stem eksploatacji z zawałem 
stropu. Prowadzono w związku 
z tym szereg prób. Eksperymen­
towano. Ale, gdy te pierwsze 
próby skończyły się fiaskiem -
pie było j uż sil, a także nie 

Loża 

obserwatora 

przystąpimy do budowy osiedla 
mieszkaniowego dla B tysięcy o·· 
sób, co znacznie złagodzi ten trud­
ny dla nas problem. 

Dalszy rozwój rolnictwa jest po­
ważnie uzależniony od wykwali­
fikowanych kadr, dlatego będziemy 
czynili starania, 'aby w Roztoce 
lub Bolkowie otworzyć średniq 
szkolę rolniczą. Na wsi będziemy 
zakładać nqwe świetlice i kluby 
tak by w każdej wiosce była ja­
kaś placówka kulturalna. Ponad10 
zajmiemy się tworzeniem nowych 
miejsc pracy, rozwojem usług i 
spółdzielczości, zwiększeniem licz­
by placówek służby zdrowia itp. 
Zresztą potrzeby wyłoni codzienne 
życie. 

Rozm a w.fal: 
LES LA W MILLER 

starczyło zapału, by prół:iy te 
kontynuować. Z czasem ludzie 
zaczną mówić, . że „gdzie, ·j ak 
gdzie, ale w „Konradzie" tego 
systemu nie ,da się wprowadzić". 
Więc skapitulowano zaniechano 
prób. Odłożono ad �eta słuszną 
i jakże ekonomicznie opłacalną 
, metodę ekspioatacji. 

Takie przykłady można by 
mnożyć. Wystarczy choćby wspo­
mnieć o sprawie obudowy cho­
dników, czy drewnianych stro-

pów jakże bardzo podraża­
jących eksploata<:ję. A równie:i: 
problem orga.niza-cji pracy, o­
wych cykli produkcyjnych, któ­
rych nie dało się tu zamknąć choć­
by na jednej ścianie, w 24 go­
dzinach pracy. 

,,Kónrad" zarażony był ogól­
ną znieczulicą. Panoszyła się tu 
skądinąd bałamutna zasada, że 
nikogo się stąd nie zwolni, Żtl 
wszyscy muszą pogodzić się ze 
stanem faktycznym, bo nikt tu 
- niby na  to pustkowie - do­
browolnie nie przyjedzie. że 
trzeba tu się cackać, niańczyć, 
godzić z nieprawidlowo�ciami, bo 

(Dokończenie na str. 5) 

Z tego względu celowe wyda­
je się poinformowanie Czytel­
nika, że prace · nad ustaleniem 
najwlaś(:iwszych kierunków iń­
westycji rolnych zostały w , o­
statnich miesiącach posunięte w 
.naszym województwie dość da-
leiw naprz6d. 

W 
IOSN Ą w okresie kam 
panii przed IV Zjaz­
dem partii, jednym z 
szerzej dysku,towanycli 
problemów były per­
spektywy rozwoju rol-

nictwa w następnej 5-latc'e i 
szeroki prob�em inwestycji. Ju.ż 
wtedy - przy zasadniczym zro­
zumieniu pitnej potrzeby doin:. 
westow1nia rolnictwa - mnżna 
było usiyszeć równie± opinie na­
cechow:1.ne pewną troską i ńie­
pokojem. Czy, aby te olbrzymie 
kwoty, które zamierza się prze­
znaczyć na wieś, nil;? zostaną roz 
trwonione? Czy nie z0sta ną one 
rozproszone pomiędzy tysiące 
drobnych przedsięwzięć, włożone 
w zamierzenia nie najmądrzej 
pomyślane, a .więc nie mogące 
dać spodziewanego efektu? 

Dra przykładu za trzymajmy się 
nad problemem gospodarki ho­
d.ow!anej, Wstępn-ym stwierdze­
dzeniem, jakie się n.arzuca od­
nośnie dotychczasowych progra­
mów inwestycyj11,ych jest 
fakt, iż dotychczas program in-

Ni�pokój ten ·podyktowany był 
z pewnością rozumowaniem po­
legającym na tym, że w zakre­
sie inwestycji przemysłowych 
kraj nasz ma, .po pierwsze, zna­
cznie więcej doświadczeni'l-, a po 
wtóre - przemysł z natury 
swej do,brze na ogól zorganizo­
wany, sprawnie zarządzany -
gwarantuje efektywność nakla­
dąw, którą stosunk_owo l.atwo o­
bliczyć. 

Rolnictwo tymczasem, należą­
ce iv przeważnej mierze do se­
ktora drobnótowaroweao, stwa-. 
rza w tej dziedzvnie tstotne. -z 
.;,'1iqi·J, trudności. 

westycji był dostosowany do 
mentalności kierownika gospo­
darstwa PGR. 
· Co to oznacza? Otóż, jeśli dla 
przykładu, kierownik PGR-u miał 
w swym gospodarstwie oborę z 
50 krowami, to planował on roz­
budowę tego obiektu - rozumu­
jąc w swym przekonaniu bar­
dzo śmiało - o cale 100 proc. 
czyli zamie'i'zal dobudować na­
stępną część obory na następ­
ne 50 krów. Nie trzeba mówić, 
i.i: inwestycje przeprowadzone na 
tej drodze rzeczywiście nie da­
łyby dobrych rezultatów. 

- Dlatego też zdecydowano 
następnie, że w naszym przy­
najmniej województw.ie w na­
stępnej 5-latce podstawowym ty­
pem obory • będzie obiekt mie· 

( 

Zdzisław , Gronfkowski 
-

„lfable" po IO miesiqcach 

P O- P R AWA 
„W przerwie- mlęd�y . zm łanami robotnicy otaczają mnie 

�wartym �ołem. Mow1ą, ze są bezsilni i ci z produkcji 1 ci z m�szego d�zoru. Gryzący dym wdziera się do płuc, dławi, szczypie w ocz·y a.ż· do łez, przenika cha­rakt4:ry_stycz
1
nym zapachip,. włosy i odzież, Kilkunastu pra­cown�kow cnoruje na zapa lenie spojówek, kilka osób ule· gło zatruciu, trzy osoby uperowano na przepuklinę". l AK PISALIŚMY o Fab-• 

ryce Przewodów Nawojo­
wych w Lęgpicy w art. 

pt. ,,A ludzie czekają" opubli'­
kowanym w nr ·49 „Wiadomoś·­ci" w g:rudniu 1963 r. 

Minęło 10 miesięcy i znów 
pówracamy do tego tematu. A 
więc gwoli przypomnienia: 

Piętą achilfes'ową fabryki był 
oddział emalierni, w którym 
pokrywa się na gorąco emaE;l 
przewody nawojowe. W tej hali 
proąukcyjnej zainstalowanych 
j est m. in. 19 piętrowych ma­
szyn typu PEW-25. SkładnilH 
chemiczne emalii podgrzane 
do  temperatury 450-500 °C za· 
czynają gwałtownie parować, 
wydzielając gryzący dym i 
opary chemiczne. ' I dlatego 
każd a z tych maszyn musi mieć 
własny wyciąg - pr2ez te ka­
nały wentylacyjne • odprowa-
dzane są gazy. 

Niezależnie o:l tego, hala pro­
:iukcyjna wyposażona • jest w 
urządzenia nawiewowe., ktMe 
tłoczą do środka świeże po­
wietrze. 

Jak! błąd popełniono przy 
instalowaniu maszyn·?, 

Cala bateria maszyn - właś­
nie tych „kopcących dwudzie­
ste�tpiątek" został.a podłą· 
czona do jednego centralnego 
przewodu wentylacyjnego dłu­
gości ok. 20 m. Nic więc dziw­
nego, że jeden wy,ciąg i jeden 
przewód wentylacyjny - dzic1:­
łały niesprawnie. Znaczna część 
oparów · przedostawała się do 
hali produkcyjnej. Jeśli doda-

• my,_ że do . te,go kilka nawiew­
nic }było nieczynnych - to łat­
wo : się już domyśleć reszty. 

-w takich warunkach nie mogli 
pracować bez szkody dla zdro­
wia. nawet c.i, którzy już 
oswoili się • i nlemiłym zapa­
chem chemikalii. • , ' , 

Pęczniały teczki . z · protokóła-
• mi ,sporządzonymi przez inspek­

torów San.-Epidu., • syI?'ały się 
kary, lekar,z zakładowy wciąż 
interweniował. w dytekcji _do-
magając się usprawnienia wen­
tylacji, coraz • więcej robotni· 
ków chorowało ria zapalenie 
spojówek i podrażnienie przewo 
dów , odde0howych. , Ni� było 
narady prodµkcyjnej, na której 
nie porusza-no by tej sprawy. 
Wres.zcie problem pękł. 

Z inicjatywy Komitetu Po­
wiatowego PZPR· zwołano na­
radę,- •  na którą zaproszono 
przedstawicteli biura projekto­
wego ;,Prozamet" z Gliwic (tych 
od nieudanego projektu wen­
tylacji hali) przedstawicieli Po• 
litechniki Wrocławskiej i ro­
botników zatrudniQnY,ch w ema­
lierni. Zadanie usprawnienia 

szczący 180 krów, tzw. farma 
hodow/.ana. Co więcej, przygeto­
wano już typowy projekt ta­
kiej obory, który chp,rakteryzu­
je się- ponadto tym, iż mo�M go 
segmentowa rozbudowywać -
po prostu dostawiajqc do pod.stet 
wowego segmentu na 180 krów 
dalsze - każdy na 60 nowych 
sztuk bydła, 

Analogicznie pomyślane zosta­
ły inwestycje w zakresie budo­
wy nowych chLewni. 

Taki program\ charakteryz1,1,je 
się nie tylko daleko idq:cym raz-

machem. Stwierdzono, że dopie­
ro. duże f arrny hodowlane dają 
możŁiwość radykalnego zwiększe­
nia ilości prosiąt w . chlewniach; 
w oborach zaś zapewniają wy­
soką produkcję mlel�a, pełną 
zdrowotność bydła itp. 

Ale nie tylko. Dotychczas pa­
nującym na Dolnym '$ląsku ty­
pem chlewni jest obiekt miesz­
czący 24 maciory. Zwiększeri:ie 
dziesięciokrotne ilości hodowa­
nych sztuk spowoduje równ{eż, 
iż farma taka będzie na ·tyle . o­
placa:ln.a, że :,tanie się możli­
we wyeiiminowanie niefachowe­
go pe,rsonetu obsługującego far­
mę, a zaangaźowanie osób z za­
wodowym rolniczym przygoto­
waniem i zatrudntenie jako kie­
rownil�a far.mu człowieka z dy-

I • 

., 
wenty1a,c.i i określono jako twar­
dy wymóg. 

P 
OWIETRZE jest czyst�. 
Ani • śladu niebi-- skiego 
gryzącego dymu, w któ-

rym �onęła uprzednio emalier­
nia. 

Tak jest od lipca br. -
informuje mnie Franciszka 
Kionica, k�óra .od 4 lat pracuje 
w emalierni. -, Przedtem trud­
no było wytrzymać przez 8 
godzin pracy. Dziś nikt już nie 

• narzeka na \,rak wentylacji w 
hali produkcyjnej. Mamy przy 
tym dostateczną ilość małych 
transporterów o pojemności 20-
25 \rg do przel').oszenia drutu w 
szpulach i oliwiarki, o czym 

. pisaii-śde w „Wiadomościach". 
Tak, transportery to ten ma,-

. ly, problem,,. o dużym znaczeniu.  
Poprzednie mieściły 80-100 kg 
drutu. Dziś są małe i mieszczą 

. 20-:25 . k$ drutu w szpulach. 
• Dwie pracownice przenos z!{ ta­
ki transporter bez trudu. Skoń­
czyły się przypadki przepukli­
ny od dźwigania ciężarów. 

Odwiedzam halę emalierni w 
towarzystwie Leona Guzdka. 
głównego mzyniera zakładu. 
Ostatni raz bylem tu 10 mie-

. sięcy temu. 
- , w_ ·lipcu udzieliliśmx_ wszy 

stkim pracownikom emalierni 
urlopu wypoczynkowego, przer 
waliśmy na 2 tygodnie produk­
cję i przebudowaliśmy system 
wentylacyjny. Przedtem ·był tu 
jeden główny rurociąg o średni 
cy 400 mm. Obecnie włączy­
liśmy do pracy drugi rurociąg 
o tej samej średnicy, a więc 
zwiększyliśmy przekrój rur 
dwukrotnie. 19 maszyn PEW-25 
podzieliliśmy na dwa zespoły -
9 i 10 maszyn w jednym zespo-

. le. Wymieniliśmy przewody 
wentylacyjne przy każdej z 
„dwudziestekpiątek". W ciągu 
dwóch tygodni uporaliśmy .się 
z całą robotą. KSR przeznaczył 

, na , priebudowę wentylacji 50 
tys. zł. • Sumę tę przekroczy· 
liśmy zaledwie o 4 tys. zł., 
wszy,stkie prace związane z 
przebudową wentylacji wyko­
naliśmy, we własnym zakresie 
w oparciu o własną dokumen­
tację techniczną. 

- • A co z zastosowaniem 
tzw. mętody katalitycznego spa­
lania gazów, •o czym tak dużo 
mówiono na naradzie? 

- Właśnie dziś otrzymaliśmy 
' kopię wniosku. Projektu wy­
nalazczego opracowanego przez 
grupę pracowników naukowych 
Politechniki Wrocławskiej, do­
tyczącego tej nowej metody, 

inokoliczenie na str. 5) 

płom.em inżyniera zootechnika. 
Rzecz jasna projekty te doty­

czą gospodarstw państwowych 
- a więc socjalistycznego sekto­
ra na wsi. Wydaje się jednak, iż 
właśnie to jest najlepszą drogą, 
aby w n.astępnej pięciolatce do­
konać radykalnego postępu, je­
śli idzie o znaczenie gospodar­
cze i ciężar gatunkowy tego se­
ktora na wsi_. 

Zamierzenia te narzucają z,ara­
zem potrzebę zreorganizowani<t 
dotychczasowego trybu zarządza­
nia w' PG R-ach. Koniecznością 
staje się zastąpienie dotychcza­
sowego pa.rusethektarowego ty­
pu gospodarstwa PGR, przez u­
tworzone na to mjejsce klucze 
i kombinaty PGR. Przy zało­
żeniu, iź samodzielne przedsię­
biorstwo rolnicze - aby rady­
kaLnie podniesć wydajność i u­
nowocześnić swoją gospodarkę -
musi posiadać do dyspozycji ob­
szar ok. 4 tys. ha. 

Dopiero bowiem taka wiel­
kość kombinatu rolnego stwarza 
możliwości wypracowania wła­
ściwych proporcji pomiędzy go­
spodarką hodowLanq, uprawami 
zbożowymi, nasiennymi itp. Mo­
żna wówczas wyraźnie wypro­
filować farmy hodowlane, nale­
życie troszczyć l'>ię o sprzęt zme 
chanizowany r- a przede wszyst 
kim osiągl'.J,Ć rzeczywiście wyso­
kie, . stojąC'e na światowym p09 

ziomie wyniki ekonomiczne. 
Kar. 

WIADOMOSCI 
!Ir 42 (391) 3 



List z terehu 
,,,,,,,n,11111111111lllllllllłllllłlllllllllllllłtl1t1,1,,,,,,, 

Olin1pij­
,czycy 

• 

Dltże i małe sprawy Chojnowa 

I, 

• Szanowny Panie Redaktorze? 

W
' YSTADr..F.M z póclągu fi'J 

tlworcu kolejow11m w Lubi• 
nie I udalein, s!ę do , bufetu 

Dolnośląsldch Zakładów Gastronc) .. 
.m!C'Znych, Bylem głodny. Przy tlb­
rze stało chyba ze 30 piwoszy z du 
tymi kuflami c_hmtelowego napoj1i. 
Piwo. A co pod to piwo? Cu-, 
kierki lub suche 
in.nym bufet n!e 

ciastka. Niczym ' 
dysponował. 

Opufotlem bufet z rezygnacją. 

Idę ulicami ł wstępuję do ró�­
nych �klepów. ztw1•atrzente L, 

artykuły spożywcze jest dość do�­
re. Gorzej, . kie/1,y stę chce kuptd 
męski garnitur w małym lub du­
żym . rozmiarze (są tylko dla tli„ 

kich ś'rednlch), skarpetl(I, swetr11, 
dzianiny, bieliznę męską itp. Brak 

także naczyń emaliowanych t Ted-
' 

mionkowych. 

Na pewno słyszał pan, że Lubtn 

jest miastem ludzt ml.odych. Ponad 

10 proc. ludności nie ukończyło 85 

lat. A wiadomo, że młody człowiek 

lubi uprawiać sport. Konia z -rz,:­
dem temu kto pokaże gdzie tu moż 
na kupi-5 piłkę, koszulkę gimna­
styczną, spodenld, narty lub jaki­
kolwiek sprzęt sportowy. Ni� ku• 
ptcte. W Lubinie nte ma sklepu 
sportowego. 

Zbltża stę zima, a wtęe cz:is 
,pomyśleć o zapasach. ziemn!alłów 
i warzyw. Pracownicy większych 
za,kladów kupują wspomniane pło­
dy za pośrednictwem . rad zakłado­
wych. A co ma robić pracownik 
„Ruchu", . PZU, Sądu ł lnneao 
m,iie)s.zego zakl.adu lub tnsr.y'tucjt? 
W skle,pach Rejonowej Spótdztel ttt 
Ogrodniczej sprzedaje się tylko 
małe ilości ziemniaków ł wafzyw, 
które mogą wystarczy� na kiika 
dni. 

Takie kłopoty- mają mleszltańct, 
Lubina. Sądzę. Panie Redaktorze, 
ie trzeba im pomóc. Może warto 
iapytać Wydział Handlu PRN co 
sądzi Ó tej sprawie? Jak dotąd vi­
ch,owuje on bowiem olimpijski .S\'O­
kóJ. 

Z powa�aniem 
TERENOWIElC 

L IGZĄCY • 1 1  tysięcy miesz­
kańców Chojnów,. mimo po­
zornie pa'nujqcej , tu pro win. 

cjonalnej ciszy, dostarcza nastej 
gospodarce wiele cennych wyro­
bów. Nil jego terenie znajdują 
się, cztery duże zaktady prze­
mysłowe;. .Volnoślq.ska Fabryka 
Wyrobóto Bl-a.szanych, Chojnow­
skie Zakłady Wyrobów Pq,piero­
wyth, Zakłady ,,Renifer" i Sło­
downia eksportująca swoje 7;JrO­
d1ikty do wielu pa1'istw. Pracu­
je tu takie kilka mniejszych 
fa bryk i spółdżielni. Na 3.886 
zatrudnionych w caŁym mieście, 
aż 27 40 , osób I pochlania prze-

• mysl. Cho}nówskie zakłady pro­
d�•kt.1.3� . znarte I w _ ca,ym kraju 
pra,lki elektryczne, parniki dla 
rolnictwa,. W1Jroby ·papierowe o­
rd.z cieszące się ą.użym powodze­
ni.em w kraju i za granicą skó-

• rzdne rękawiczki. 
Ale nie tylko przemysł decy­

duję · o ·, randze rn,tasta. Chojnów 
jest także dużym ośrodkiem 
szkolnictwa. Istniejq. tu technika 
rolnicze dla okoi9 700 'l+CZniów, 
licetlm ogóLnolcsztalcące, między­
za1:tlado'IJX1, , szkoła . zawodowa, 
szkoły przyzakładowe, trzy szkQ-. 
ly podstawowe oraz Wieczorowe 
dla., pracujących. 'W placówkach 
tych 'ł.b•ykłada łącznie .1.52 nau­
czycieli. Spota liczba szkól ma 
swoje uzasfł.dnie:nie, Chojnów 
jest miastem młodzieży i 42,2 
ptoc, mieszkańców liazy mniej 
niż 1,8 Lat.· 

:Zycie kulturalne miasta kon­
centruje się w klubie NOT-u, 
świetiićach zakładowych i ki­
nie „Polorii.a". Dom Kuitury jest 
nieczynny ponieważ , obiekt zo­
stanie callfowicie przebudowany. 
W' chwili'\obecnej • sporząd,źa się 
dokurnentację, na Wiosnę przy­
szłego roku ptawdopodobnie 
przyst1�pi się do prac. Zakoń­
czenie tej inwestycji, która bę­
dzie kosztowała 3 mln zł, prze­
widziane · jest · na g7'.udzień przy­
szłego rok-1,1,. Dzięki przebudowie 
uz11skn się ładn<i, salę teatraino­
kinową, kawiarenkę, pokoje do 
gier i prób zespołów itp. Pie­
niądze na ten cel zap�wnią wla­
d .• e powiatowe i wojewódzkie, 
Okręgowy Zarząd Kin i Społec;z 
ny Fundusz Oibudowy Stotic·y 
i Kraju. 

W YDAWAC by się mogło, że 
w Chojnowie życie toczy 
się w.olno i spokojnie. A­

le to tylko pozory, miasto ma 
wiele cod:ziennych małych i du­
żych kfopotów. 

- Jeszcze do niedawna byLiś­
my niedostrzegani przez władze 
zwierzchnie - mówi przewodni­
czący {1'1iejskiej Rady No,rodo­
wej, Zbigniew Krasoń. - Dzię­
ki licznym monitom zajęły s'ię 

· 1 rzy p�sje. 
przewodniczącego 

Zau.,yla syrena, alarmowa. 
.Jeden z konsumentów ka­
wiarni „Ratuszowej" zosta� 
Wił niedopitą kawę i czym 
pl"ędzej wybiegł ; lokalu. 
Po kiUwnastu minutach był 
1uż" ubrany w mundv.T' stra-· 
iacki i wyposażony w 
sprzęt przeciwpożarowy, 
Wraz z innymi. sttażakami 
ud.al się do gaszenia gt·oź­
nego pożaru. Jaworzanie 
rozpoznali w . nim swego 
przewodniczącego Miejskiej 
Rady Narodowej, Klemensa 
t;rzybowskiego. 

Pożarnictwo, a· ściślej m6-
wiąc gasze�ie pożaró'w ;d,-,� 
jPdną z największyc'h pasji 

Niedawno Wojewódzka 
Rada - Narodowa przekażala 
orkiestrze 30 tysięcy żlotych 
1ui zakup nowych tnstru-
mentów.. Myśli się także o 
aakup,ie jednolitych mundu­
rów dla członków zespo1u. 

Wreszcie trzecią pasją 
przewodniczącego jest • pra- . 
ca z I ml�.clŹieżą. Ch,oć' ,sam 
jest już iv podeszłym wieku 
chętri,ie współpracuje z or­
ganizacjami młodzieżowymi, 
pomaga . w organizowaniu 
kiubów i różnych imprez. , 

(lemil) 
------------·----

: 

nami · WRN i PRN i zapewniły 
konkretną porrwc, N,aszym pro­
blemem numer jeden są sprawy 
mieszkaniowe. W ·referacie kwa­
terunkowym leży 800 wniosków 
o przyclzia.l mieszkań. Ciężką 
sytuację komplikuje i to, _ że wie­
le budynk•ów liczy ponad 250 
lat i nie nadaje się do remon- • 
tu. Wkrótce przeŻnaczy' się zna­
czni ich część do rozbiórki. 

Niezbyt wesoło wygtqda zew„ 
pa trzenie w wodę i goz. Nic 
dziwnego, urządzęnia wodociągo­
we i gazownia 'pochodzą jesz­
cze z 1870 roku. D/,atego wla.,;­
nie dość często panuje posu­
ch.a w kranach i małe są p1@­
my'<i gazowych kuchenek. 

Wiele krwi psuje chojnowi':1.­
nom mieJscowy handel. Kilka 
miesięcy temu 'pracowała tu od­
rębna Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców, po połączeniu się 
ze złotoryjską PSS systematycz­
nie • zaczęło się pogarszać zao­
patrzenie zarówno w artykuły 
spożywcze ja k i przemysłowe, 
gorsze i mniej smaczne posill<:i 
wydają restauracje. Mieszkań­
cy jeżdżą masowo na zakupy 

KONFERENCJE 

PARTYJNE 

w Złotoryi 
i Jaworze 

Ustalono już terminy powia­
towych konferencji sprawo­
zd,awczo-wyborczycb w Złoto­
ryi i Jaworze. Obi� odbędą 
sic; w dniu 14 listopada br. 
Na konferencję do Złotoryi 
l)l'zyjedzie 170 delegatów z 
całego powiatu, a do Jawora 
- 150. l{onferencje ocenia, 
dwuletnią działalność Komite­
tów Powiatowych PZPR, wy­
biorą no\ve władze i wytycZ,ł 
zadania na przyszłość. 

Terminy konferencji powia­
towych w Bolesławcu i Lubi­
nie podamy w następnym nu- , 
merze, 

(L. M.) 

do Legnicy i Bolesławca. Siedzi: 
ba za.rzqdu PSS w Złotoryi u.­
trudnia • kd1utakty z .Miejską Ra-' 
dą NarodowcL 

·
R
' OZWIĄZAC trzeba sprawy 

zatr.ud.nienia. Co prawda • mę.ż,czy�ni mogą łatwo zna­
leźć intrattte -zajęcie w Lubinie 
tub „Konrad.zie", . al.e kobietom 
trzeba stworzyć . . nowe mieJsca 
pracy przez lepsze wykorzysta­
nie . rezerw. Ja·k dotąd za mało 
wykorzystana jest powierzchnia 

. Chojnowskich Z,akładów Wyro­
bów Papierowych,. wiele stano­
wisk pracy możną. wygospodaro-
wać w innych fabrykach. ' 

W rezultacie licznych alar­
mów przeprowadzono specjalną 
naradę ·'l'!<l temat przyszłości 
Chojnowa, z udziałem zatnfere­
sowanych członków Prezydium 
i kierowników wydziałów W RN 
na czele z przewodniczą.cym 
mgr Bronisławem Ostapczukiem. 
Ustalono, że już w przyszłym 
roku przystąpi się do budowy 
dwóch pierwszych domów mie­
szkalnych przy ul. Waryńskiego 
i pl. 1 Maja. Będą one liczyły 
100 izb mieszkalnych i zostaną 
oddane do użytku w 1966 r. 
ziecono wykonanie dokumenta­
cji na nowe wodociągi, a jeszcze 
w tym roku wywierci się 3 stud­
nie. W ciągu najbliższych lat 
mia.sto zostanie podłq.czone , do 
wałbrzyskiego ;,Dalgazu", 

Prócz tego w czasie narady 
postanowiono ,m. in. utworzyć 
w Chojnowie składnicę opału, 
zakład gwarancyjny naprawy 
telewizorów i radioodbiorników, 
dentystyczny punkt usl'!.lgOW'!,J, 
wyremontować ki1;to „Potania", 
zabytki takie jak Wieża Tka­
czy i plebania, zbudować żłobek 
oraz basen kqpielowy. 

Przyszłość Chojnowa jest za­
leżna od dalszego rozwoju prze­
mysłu, z którego żyje obecnie 
ponad 85 proc. ludności. Roz­
winięte zostaną dwa na3większe 
zakłady - Dolnośląska Fabryka 
Wyrobów Blaszanych i Choj­
nowskie Zakłady Wyrobów Pa­
pierowych. Natomiast „Renifer" 
zamierza wyremontować nie­
czynny obiekt w ryn�u i uru­
chomić w nim szwalnię, która 
da zatrudnienie wielu kobietom. 

LES LA W MILLER 

Zamek 

Bolka I 

w 

Bolkowie 

• I przewodniczącego. Jest on 
od 29 lat czynnym aktywit 
stą ,;traży pożarnych i pelnł 
funkcję wiceprezesa 4arządu 

�'-'-'-'-"'-�'-'-"'-'-'-'-V�'-'-'-'-""'-'-'-'-'-'-'-'-'-��'-"-'-'-'-'-"'-"'-'-"'"-"'-'-��///'h �'-"'-"-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-� 

Powiatowego Ochotniczych 
Straży Pożarnych i prezesa 
%urządu Miejskiego OSP w 
Jaworze. • Przewodniczący 

' jest - także członkiem Zarzą­
. . du  GlóU)nego i Wojewódz­

kiego OSP. 
. Drugą pasją przewoii,ni• 
czącepo jaworskiej MRN 
.?e$t orkiestra dęta Powttzi. 
towego Domu Kuttury. gdzie 
gra na perkusji. Orkiestra 
istnieje już 10. lat (niedaw­
ne obchodziła- jubileusz) i 
liczy� obecnie 24 czlon1ców, 
w·ystępuje na wszelkich aka­
demiach i pochodach z oka­
di różnych ttroczystości, 
oraz ko1icert11je w Jaworu! 

• i większych mie,sco-i•1ościach 
powiatu. 

4 WIADOMOSCI 
Nr "42 (394) 

Zwrot w I b!ń kim łrandlu ? 
Przez wiele lat działał w Lubi­

nie tylko jeden pion handlowy -
PZGS. Wraz z rozwojem miasla 
zaczęły wzrastać jego potrzeby i 

1 slycznia 1962 roku powołano do 
życia przedsiębiorstwo państwowe 
MHD powierzaj ąc mu prowadzenie 
sklepów, dzialalnóści gastronomicz­
nej i drobnych usług. W chwili o­
becnej MHD administruje 11 skle­
pami, 4 placówkami gastronomicz-. 
nymi, prow;idzi kilka stołówek ro­
botniczych i kiosków spożywczych. 
Pracuje tu łącznie 160 osób. 

' 
Ostatnio renoma przedsiębiorstwa 

wyraźnie się pogorszyła. Klienci 
narzel{ali na s1abe zaopatrzenie, 
niesmaczne potrawy, a kontrole 
wykryły spore manka.. Spowodo­
wane to było brakiem właściwych 
kadr. Przez · dłuższy czas przed­
siębiorstwo nie posiadak> dyrekto­
ra. Ale kilka tygodni temu sta­
nowisl,o naczelnego dyreł(tora MHD 
powierzono doświadczonemu han-

dlowcowi, Mieczysławowi Kasprzy­
ckiemu. Nowy dyrektor wziął się 
energicznie do roboty. Widać to 
po znacznej poprawie potraw w 
stołówkach i restauracjach. Jadło-• 
spisy są urozmaicone, prowadzi 
się sprzedaż szerokiego wachlarza 
wyrobów garmażeryjnych. Now·e 
kierownictwo ma ciekawe plany 
na najbliższą przyszłość, 

- Jeszcze w tym roku w pc1wi­
lonie handlowym w ryńku uru­
chomimy restaurację i kawiarni� 
,,Ratuszową", .,Dom Pani" i „Dzie­
cka", sklep winno-cukierniczy i 
.,Delikatesy" - mÓ\Vi dyrektor Ka­
sprzycki. - Zależne to j est jed­
nak od tego czy ekipa Lubi11skie­
go Przedsiębiorstwa Budowlano­
Montażowego przekaże nam w ter'­
minie obiekt pawilonu. Równic? w 
br. otworzymy sklep kosmetyczny 
w rynku i spożywczy na „osiedlu 
D". Natom iast na parterze hotelu 
,.Kosmos'! bedzic r eslaurącja i .  bar, 

Będziemy się starali przyrządzać 
coraz lepsze posiłki w restaura­
cjach i stołówkach bowiem zdaje­
my sobie sprawę, że górnicy mu­
szą dobrze zjeść. Będziemy do­
starczać za niedużą opłatą mleko 
1 inne artykuły bezpośrednio do 
domów klientów. 

Przedsiębiorstwo ma także swo­
je kłopoty, nadal brak odpowied­
meJ ilości wykwalifikowanych 
kadr. Można jedynie liczyć na na­
bór z innych miast. ale nikt nie 
chce dojeżdżać. Tymcza.;;em w Lu­
binie odczuwa się brak mieszkań. 
Od C'hwili powstania MHD ,Miej­
ska Rada Narodo·wa przydzielfia 
przedsiębiorstwu tylko 5 mieszkań. 
Są klopoly z zaopatrzeniem np. 
b urtownia WPHS w Legnicy na 
zamówionycb 40 pozycji towarów 
przydziela rn1jwyżej 10, A. prze­
cież Lubin jest miastem miedzi. 

• 

I 

Z A G Ł Ę B I A  

BOLESŁAWIEC ·. 
♦ Stadion sportowy przy u.I. połowlP, października (� chwi• 

Spółdzielczej został wreszcie Ii kiedy pisaliśmy kronikę ter• 
oddany do użytku. Łą�zny min nie był jeszcze ustalony). 
koszt jego przebudowy wy110• • ♦ Kino „Orzeł", zostało już 
sil blisko 4 mln 71.  z tego pra• wyremontowane. Czeka się tył• 

, ce wartości kilkus_et tys'1ę1:Y ko na to by bkręgowy Zarząd 
złotych wykonano :w czynie Kin ustawił krzesła i zaczął 
społecznym. , wyświetlać filmy. ., 

♦ Czy wiecie, :!Je w po:wJ.ecie ♦ Listonosze skarz!\,. się, że 
bolesławieckim znajdUJą �1ę ?'2 dzieci niszczą skrzynki poczto• 
wsie i dwa miasta1 Mieszka we or?Z wrzucają do środka 
w nich blisko 70 tysięcy lud· kamienie. Warto by · nauczy. 
noś.ci, z tego ponad 2_5 tys. w ciele zwrócili  na to uwagę 
s;i.mym Bolesławcu, a 2.200 w podczas lekcji wychowawczych. 
Nowogrodźcu. ♦ Na terenie. m iasta czyn: 

♦ w przyszłym roku we, w�i nych jest !JOG miejsc konsu!11p 
Tomaszów Górny uruchomi się cyjnych w dwóch resta�racJach 
nowa placówkę pocztową. (?d: n kategorii, 6 barach 1 d.w.óch 
rowiedni lokal na· te� cel . JUZ kawiarniach. Jeszcze w tym 
jest, obecnie szuka. się onesz• roku restauracje „Centralna'' . 1  
kania dla pracownika. starówka" oraz bary „Zac.1• 

♦ z inicjatywy 7,MS powo• •�ze" i „Wiej$ki" otrzy�aJ'\ 
13 uo spec,ialn!' społeczne ko· n owe stoliki i kr�eselka d71�k1 
nHSJP, kontrolne. które prze• czemu ogólna hczba mieJsc 
pro'wadża.ią lustracje • wszrst• wzrośnie o 100. 
kich zakładów gastronom1cz- ♦ Budynek w s.ali widowi• 
nych na terenie miasta. Kon- skowej j est od dluzszego czasu 
trolu,je się ja�o�ć yotq1.w, st:in w remoncie j. wszystkie wy-
s.i.nitarn9 • higieniczny: pob1e• stępy zespołów teat�_alny.rh i 
'ranie właściwych cen itp. Te- esr.tadowych odbywaJą się w 
go rod_zaju komisje �ą no• niezbyt przy_stosow;rne,1 hali 
waścią w naszym woJewódz• • ·- -- Remont 
twie. zostanie - zakóńczóny ' dopiero 

h na wiosnę przvszłego roku. 
♦ Sprawy kapitalny� re· . 1. ·ą 

montów budynków mieszkał• Z -chwilą otwarcia sa i naw1 : 
ó po że � ·się kontakt Z • teatra!lll 

nych i realizację czyn W . .  s .: 
wr.oclawskimi i jelen1ogórsk1m 

łccznych om,ówi się na ses·,!1 
tak by co tygodnia było jed• 

Miejskiej l'ł'-ldy • Na_rodow!!J
! 

, 
któ,a odbęd,te 

(
' w lf"' 1f „r,ta

N
''· 

♦ 1'1 · i  18 paździe.rnika w e  
wszyst.kich gromadach odbędą 
si� akademie z olrnzji XX•le­
cia Ligi Obrony K:raju, Pro• 
gram przewldu,le krótl<le .prze• 
mówienia, spotkania z ofic era: 
m i  rezerwy, którzy hra_l� 
udział w wojnie oraz częsc 
artystyczna w wykonaniu ze· 
spotów wojskowych. 

♦ we wszystkich placówk:3ch 
Powiatowe,j Biblioteki Publlc�­
nej nastąyila już inauguracJa 
roku oswiatowego 19S4-65. 
Plany przewidują otwarcie , J O  
nowych punktów bioliotecz• 
nych. Poza tym biblioteki bio• 
ra udział we współzawodnic­
twie o pozyskanie jak naj� 
większej ilości czytelników, 
orP-anizują kola pr7yjaciół bi· 
bliotek oraz przygotowują się 
do powiatowych ,eliminacji XI 
Ogólnopolskiego Konkursu Re• 
cytatorskiego. 

♦ Jest nas coraz więcej, 
jeszcze w -1960 r. Lubin liczył 
zaledwie 6 tysięcy mieszlrnń­
ców, dziś mieszka tu ju:u po­
nad 12 -tysięcy osób. 

♦ Wzrasta także ilość no� 
wych domów. Od 1960 r. zbudo• 
wano 25 b udynków liczącyth 
w sumie prawie 3 tysiące izb. 
Rozpoczęto już budowę dużrgo 
osiedla w rejonie ul. Staszica. 
Początkowy projekt przewidy• 
wal zbudowanie mieszkań dla 
8 tys. ludności, <Obecny dla 15 
tys. Już w 'przyszłym ro.ku 
przystąpi się do , montażu 
pierwszych ll·piętrowych punk 
to;có,;.• 

dniach 11....:.25 bm. we 
Wrocławiu odbędzie się V Fe• 

♦ 24 bm. żegnamy poboro­
wych, którzy przystąpią ńo 

pelnieuia zasadniczej shtżl..Jy 
Wt>Jslrnwej. W l'uwiatowy.m 
Domu Kultury odbędzie się 
towarzyskie spotkanie 1. wła­
clzami powiatu. Komendant 
WKR, mjr Stanisław Szczepań­
ski poinformuje przyszłych 
żołnierzy o ich służbie. Prze• 
widziana jest część artystycz• 
na. 

♦ Pisaliśmy już, że do Zło• 
tvryi ma przyjechać cl ele�•acja 
czeskiego miasta powiatowe�o 
- Kre>meriża. Dowied:neliśruy 
się . że termin wizyty wyzna­
czono na dzień 26 paźcl7.ierl'li• 
ka br. Natomiast delegacja 
Złotoryi pojedzie do czcski.:h 
przy,iaciół z rewizytą w maju 
pr lyszłego roku. 

♦ Dlaczego kawiarnia PDK 
jest aż  tak ubogo zaol)atrzona? 
Mnina tu prócz kawy dostać 
iertynie piwo, r,lyn ny owoc i 

• 1,r,:eważnie nieświeże ciastka. 
♦ 101 delegató w i S.9 zapro• 

szonych gości brało udział w 
i,owlatowym zjeździe Zjeclnó-

stiwal Sztuk Wsp�łczesnych. 
Powiatowa Poradnia Pracy 
Kult.uralno - Oświatowej w 
Lubinie zorganizuje żhlorowe 
wycieczki na wystęl>Y dl!l ża• 
kładów pracy oraz spotkania 
z rlramaturgami i 'aktorami. 

♦ Do miasta przybył Ochot­
n iczy Hufiec Pracy liczący kil• 
kadziesiąt osób, Jego członko• 
wie będą uzupełniać załogi 
niektórych p�zl'dsiębiorstw i 
zajmą się np. budową dr_óg, 
rozbiórką starych domów 1tp. 

♦ Miejska Rada Narodo�a 
przystąpiła do porządkowania 
cmentarza komunalnego. Pow• 
stanie tu Aleja Zastużonrch. 

♦ Do ( końca grudnia br. wy• 
burzy się wszystkie ·stare b1_1• 
dynki, które zacho�aly się 
jeszcze w rynku. Ju2 rozpo­
CZQt.o przeprowadzkę ludzi, 
sklepów i biur do, ohlek.tó,v 
z now'ego budownictwa, ·znik• 
nie wreszcie ohydna knaJpa 
„Miedzianka", którą przeniesie 
si,; ns peryferie. Na placach 
po starych ruderach po wi,taną 
nowe bloki i punktowce, 

♦ w. MiQdzyzaklatlOW}'In Do­
mu Kultury powstał nir,dawno 
amatorski klub filmowy, któ• 
ry posiada trzy kamery. Mło­
dzi filmowcy realizują pierw• 
szą lubińską kronikę filmo­
wą. Zostanie ona wyświetlona 
podczas tegorocznej „Barbur­
kł''. 

♦ W Międzyzakładowy� O• 
środku KUitury w Choi:1ano• 
wie pracują już następujące 
zespoły: chóralny, estradowy, 
teatralny rlla dorosłych i dzie· 
ci oraz dzicclQcy zespól ba• 
JCk, 

c:i:oucgo Stronnictwa r.udowe• 
go. Na obrady przybył m. in, 
sel..rctarz Naczelnego Komite• 
tu ZSI., Leon Jailczak, wi<;e• 
pl'Zewodniczący Wojewódzluc­
go JS:omitetu ZSL, Bernard no­
śldewicz i sekretarz' KP PZl'lt, 
\'\,'łoózimlerz Kotlicki. Podczas 
clyskusji du:to mówiono o do• 
robku • złotoryjskiej wsi w 
okresie XX-leci_a, • zbyt malej 
ilości punkt6w usługowych, 
słabym zaopatrzeniu, braku 
części zamiennych d o  maszyn 
rolniczych Itp. Podczas zjaz• 
du zamttldowano, że czlonko• 
wie - stronnictwa dla urzczenia 
IV kongresu ZSL podjęli Jlcz• 
ne zobowiązania łączne.i war• 
tości 500 tys. zł. Zbudowane 
zostaną nowe drogi, wyremon• 
t'uje się świetlice ,  i boiska 
sv.kolne. Na zakończenie wy­
brlino delegatów na IV kon• 
gres. Powiat złotory,iski będą 
repre1entowali - Alfreda Mu• 
larczrk, nauczycielka ze wsi 
Dobków i Lucjan Misiak - se• 
kret.a,)'7. Powi\tnwego KomltP.• 
tu ZSL. 

J A w - o R 
+ Czyni się już przygotowa• 

nia do sesji Powiatowej Rady 
Narodowej, która ma słę od• 
być 30 ra'ździernika. Zostanie 
ona po więcona dzlałalnośel 
slu:i:by zdrowia, a konkretnie 
oceni się jej pracę od 1960 r. i wrtyczy · zad�nla . na przy• szłośc. 

♦ W Jaworze brak wielu punktów usługowych szcze­gólnie . branży budowlan-ej;' N ie  ma więc komu naprawiać in­s�alacj! centralnego ogrzewa­
nią am 11rządzP1i wodno-kanali• zacyjnych, Brak grawera, optyka i dobre�o zakładu na• Pr_llw samochodów i motocykli. �1ejska . R_ada Narodowa juź kilka m1es1ęcy temu przydzie­l t!a wroclaw-skiemu przecl!lię­h1orstwu ,.Foto - Optyka" Jo­kal na punkt usługowy przy uL . Grunwaldzkie.i. ale do rl?lś stoi . o.n niewykorzystany. Przedsiębiorstwo się nie śpie­szy. 

♦ �o�iatowy Dom Kultury o��an1ZUJe w dniu 28 pazdzier- . 
mka o !i\'0dz. 1 7  konkurs p'io­sen!,<ars�1. Już od dziś przyj­muJe się zgłoszenia do kon­kursu .. PJosenkarze _ amato­rzy. ,ymn1. przygotować ·co naj­ll?D1e.1 dwie piosenki. Dla zwy­cięzców czekają cenne nagro• dy rzeczowe. . 

�W_ go�podzie wic,iskiej w D71JPl'Z½OW1c trzeba jak n:ai •  prędz�J założyć t<'lefon, nó. chodzi tu często do pijackich 

aw:-' � tur� a pursonel nie ma 
możliwości wezwania milicji. 
Z wnioskiem o zainstalowanie 
telefonu wystap�lo miejscowe 
kolo Ligi Kobiet. 

♦ W Jaworze jest zn mało 
hand,lowej reklamy wi"zuatnej 
:Nie widać tu artl jednego neo• 
nu, nie ma tak2e . innych re• 
kłam z wviatkiem spłowiałych 
szyldów. Budynek z nowego 
budownictwa w rynku ma jed• 
ną dużą ścianę bez okien 
,l\'lo*na wiec śmiało umięścić tu 
,reklamę PKO luJ> PZU. 

♦ Z okaz.ii Swięta Milicji 21! 
funkc,jonarittszy MO zostało 
odznac7onych odznakami TY• 
siąclecia Państ\va Polskiego. 
Wreczono je m. in. kamen• 
dantowl powiatowemu MO, 
Zygmuntowi Czarneckiemu. ko• 
menrlantowi posterunku MO 
w Jawone, Martilowi Kwa­
c1.ewskietnu. '  ,Józefo,vi symkow­
skiemu, Stanisławowi Doina• 
radzkietnn, Stan isla w owi Pet• 
kowiczowi, I�nacemu Wajdzie 

, i innym. W dniu 7 bm. do J{o• 
mendy Powiatowe,j MO z żY· 
czE"niami i kwiatami udała się 
delegada Komitetu Powiato­
we!l'o PZPR, zal(ładów pracy i 
harcerzy. 

♦ 20 bm. w Powiatowym 
Domu J{ultury o godz. 18 
spotykamy się z dyrektore_m 
Wrocławskie� Wyt•wórni Fil· 
mów Fahularnych, mgr Ge· 
rardem Nowakiem. 

Oprncownl :  L. M. 
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Il.OMAN A KARPI�SKIEGO. -,. w następnym numerze. 

L
, ,  ATA .. przemijają tuk 

szybko, że trudno . sobie 
u�m�słowić, iż  za· tr,zy 
m�es1ące przypadnie• dwu­
dziesta rocznicll radzle .:­
�iej of�nsywy zimow(;j, 

która zmiotła z ziem polskich hit­
lerowskie dywizje i władze. Ty�:ą. 
bardziej warto sięgnąć do ks"i.�ż­
ki*), będącej niejako poc.lsumo•\\.:a- • 
n_iem wszystkiego, co uczyniono 
przez lata na�t�pujące po prz0.j­
ściu zwycięskleJ ofensywy przez 
po1'ny Sląsk. Pięciu autorów (Ro­
man ICarJ?iński. Klemens Krzyża­
gótski, Zygmunt Paprotny, Ignacy 
Rutkiewicz i Wojciech Walc:r:ik) 
prowadzi nas w . tej książce prZl.'7. 
ziemię dolnośląską, ukazując jej 
historię, , _jej dż.ień dzisiejszy, jej 
przyszlosc. 

żały t� I?rowincję raczej ia rezer­w_at siły ,roboczej , niż za ośrodek 
przemysłowy. 
. A rolnictwo? I tutaj dokonały się przeogromne zmiany. Zygm:uut 

P�protny przytacza plastyczny óp\s 
p1e1;1szych prac gru;p regulacyjnr.i­
pom1arowych, które w trakcie 
swoich czynności nara:ż.one· były 
na napady ze strony baihd a także 
na �mierć od min, które tysiącami 
tkwiły w dolnośliąskich polach. Od 
:ego czasu rolnictwo naszego wo­
Jewództw-a zdołało wysunąć sią nu 
eksponowane miejsce w czołówce 
krajowej. 

Ignacy Rutkiewicz poświęca 
swoją uwagę nauce, oświacie i 
kult�rz.e na Dolnym $ląsltl.1, :Pl:'zy­
pomrna zaczątki polsltiego życia 
umysłowego w roku 1945, prze­
chodzi do zaprezentowania dorob­
ku dzisiejszego, wymienia nazwi­
ska wrocławskich naukowców i 
ariystów, które znane są szeroko 
także po.za granicami kraju. 

Pobieżne streszczenie trzech 

/ 

• 
NA . ASZYCH 

charakter wizualny, ooiągnięty przez 
M. Andersona przy współpracy do­
świadczonego opera�ora angielskie­
go HilUera i przede wszystkim to, 
że zagrał w nim sw0ją ostatnią 
rolę Gary Cooper. 

-
EKRANACH ' .  

jest równie ciekawa jak i przeko• 
nywująca. 

Film „Nagle ostrze" zobaczymy na 
ekranie kina „Ognisko". 

MY Z IX'. A 
Scenariusz: Marla DUrickova i D11• 

san Kodaj, reżyseria� Stefan Uher, 
Produkcja -Cżechoslowl!.cka 19i:1 t, 

Czechosłowacja - obok Anglii l 
ZSRR � bard!'..o dUŻO uwagi po­
święca l)toblem!ltyce tl'zlecięcej 1 
młodzieżowej, ,,My z IX a" jest 
jeszcze jednym. filmem poświęco� 
tiym młódzi'eży, jej klol)otom i pro­
blemom. Piętnastoletni Iwan (Dra­
hos Filac) przenosi się wraz z mat­
ką do nowego mieszkania 1 zawie­
ra nowe i;irzyj;l�rtie z nowymi ko­
leżankami i ko1egami. Z jedną z 
koleżanek - tlanlj (basa snowska) 
połączy go pierwsze młodzieńcze 
uczucie. 

' ;,W miastach i osiedlach zlokaH­
zowana Jest większość dolno::ii.ą­
skich zakładów przemysłowych. w 
r. 1960 - według stanu na  dziel'1 
31. XII. 1960 - było na Dolnym 
$'ląsku 3 814 zakładów przemy­
słowych, z czego· w samym wr·o­
ctawiu z.najdowało się 597 zakła­
dów. W tym samym roku prze­
mysł -całego kraju posiadał 46 7'i5 
zakładów. Wynika z tego, że Wro­
daw i województwo wrocławskie: 

ro_��ialów ks�ążki nie może oczy­
w1scie oddac całego bogactwa 
zgromadzonego przez autorów ma­
teriału, faktów, cyfr. Potraf.ili oni 
sięgnąć do źróde-l często ukrytych 
a dających przecież jakże obfitą 
wiedzę o ziemi, na której Już 
przez ) at bez mała dwadzieścia 
żyjemy, W zwartych, komunika­
ty,\'nych opisach odżywają pier.v­
sze dni trudu w roku 1945, truuu 

li Kadr z filmu „Nagie ostrze". _ 

Ciężko chory - odtworzył ostat­
nią swą charakterystycżną rolą po­
stać czLowi.Eka zmęczonego. Swą 
Siłą sugestii - przekonywaniem w\­
d,za., prawtziwością prze�ć. mi„ 
strzowską grą, pokazaną już w fil• 
mach „W samo t>Ołudnie" czy „Sier­
żant York" (, ,Oscary" za oQ.)e te 
role) zadecydował, że „Nagle ostrze" 
wybija się ponad zwykły poziom 
tradycyjnego filmu sensacyjnego. 
Zręcznie przeprowadzona akcja po• 
woduje, że jak twierdzą sami twór­
cy - nikt, absolutnie n.ikt - nie 
przesiedzi spokojni,e 1<ońcow� �h 
trzynas�u minut filmu. Dzięki za­
stosow:ll11u ob.iektywów o dużej glę- . 
bi ostrości, widzowi narzucone zo­
sta ją  sugestywne wrażenia rozległej 
przestrzeni, podkreślającej samotność 

Mniej będą :l.llpewne zadoW0<leni 
Widzowie. Film nic nowego do tak 
często eksploatowanego tematu nie 
wnosi. Ale ; dla młodzieży - zaba• 
wa murowana, 

NAGIE OSTRZE chaeJ Anderson, produkcja amery­
ka11sko- angielska 1961 r. 

Ucząc zaledwie 6,11 proc. powierz­
chni kraju skupiają na swym 
obszarze 6,11 proc. wszystkich 
]{.rajowych zakładów prz,emysł.-

(wg. Scenarius:r.: Joseph Sterano 
powieści Maxa Ehrlicha „First 
•.rrain to Babylon"), reżyseria: Ml-

Na sławę tego sens3cyjnego dra• 
matu złożyły się : mistrzowska kon­
strulccja dramatyczna, niezwykły 

1 izolację bohaterki n aczónej przei 
mordercę. 

W roli żony przemysJ,owca (Gary 
Coopera) Deborah Kerr, której gra 

Flltn ten zobaczymy na el�ranllł 
kina „Bałtyk". 

Ksiqżkn o naszym trudzie 
wych" ..; pisze w rozd,ziale ;,Ptza­
roysl" Klemens Krzyżagórski. 

Idąc za tym stwierdzenjem 
au,tor wnikliwie omawia struktu� 
rę. przemysłu -naszego wojewódz­
twa. Sięga przy tym, dla porów­
nania, do cyfr obrazujących stan 
isbniejący tutaj za czasów admi• 
nistracji niemieck.iej i porówna­
nia te nię świadczą na korŹyść 
ówczesnych Niemiec, które uwa-

(Dokończenie ze str, 3). 

Wnios�k ten został złożony w 
biurze patentowym. Jeśli zo· 

stanie zatwierdzony, to  w la­
tach 1'966/67 przystąpimy do 
generalnej przebudowy syste­
mu we.rrtylacyjnego - w oparciu. 
o- tę nową metodę z zastosowa­
niem katalizatorów. Będzie to 
bardzo poważna .i kosztowna 
inwestycja. 

P
RZED 10 MIESIĄCAMI 
po opublikowaniu dwóch 
mocno krytycznych arty-

kułów w „Wiagomościach", nie­
którzy pracownicy z pionu kie· 
rowniczego FPN patrzyli na nas 
jak na rarogów i intruzów, 
Wtargnęliśmy w sprawy we­
wnętrzne zakładu, odsłoniliśmy 
kurtynę - ukazując zło wsty­
dliwie ukrywane przez kierow­
nictwo. Do tych, którzy patrzyli 
na nas . złym okiem, • należał 
również .....:. nie m8ł co ukrywać 
- inż. Guzdek. Dziś inżynier 
mówi � d umą o tym, co  zro­
biono, jakie są zamierzenia �a 
najbliższą przyszłość� Przyjazną 
rozmowę kończę pytaniem, któ­
re zamierzałem zadać na sa· 
mym początku. 

który opłacił s�ę sowicie - przy­
niósł wszystko to, co �iś wydaje 
się M.m, a szczególnie mlodszyrr. 
pokoleniom, r.zeczą zwykłą i oc;:y­
wistą. 

Otóż to. Przechodzimy obok ro" 
snących, ciągle nowych gigant"w 
p rzemysłowych, ale uważamy je 
za zupełnie zrozumiale akcenty 
naszego krajobrazu. Czyi; jedm,lt 
kraj.obraz się nie zmienia? Ulr.gl 

- Czy krytyka w prasie po .. 
mogła wam przyspieszyć prze• 
budowę wentylacji i uspraw­
nić pracę? Czy postąpiliśmy 
słusznie poruszając te sprawy 
na łamach „Wiadomości"? 

- Przyznam szczerze, że wte .. 
dy  byłem trochę zły na wa,, 
Ale teraz, kiedy patrzę na to 
z perspektywy minionego okre• 
su, zmieniłem zdanie, 

- A więc przyspieszyliśmy 
sprawę? 

Tak. Szczególnie prace 
nad dokumentacją techniczną, 

przecież wielkiej metamorfozie w 
minionym dwudziestoleciu ... 

„Jakie iat�m wyglądać będzie 
Dolny Sląsk w roku 1980?" - py­
ta Roman Karpiński i w odpowie­
dzi przedstawia nam perspektywy 
rozwojowe naszego województv.a. 
Ostrzega lojalnie, że jego praca nie 
przybierze przyjemnego wygl,1du 
, ,pocztówek z przyszłości" a o;:,ic­
rać się będzie raczej na „dlugicb, 
mało d'ia n iefachowca atrakcyj-

którą sporządzało w tym cza­
sie nasze biuro konstrukcyjne. 

- To była dobra i pożytecz­
na robota - powiedziała rów­
nież j edna z pracownic ema­
lierni. 

Dobra nie tylko dlatego, że 
przyczyniła się do stworzenia 
lepszych warunków pracy ro­
botnikom zatrudnionym w 
emalierni. Zdobyliśmy chyba 

,również zaufanie robotników i 
kierownictwa fabryki. Zyskaliś­
my nowych przyjaciół. 

To zaś utwierdza w przeko· 
naniu, że słuszna i konstruk­
tywna krytyka rodzi dobre 
owoce. 

Zdzisław Grontkowski 
I 
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nych tabelach i ·wyliczeniach", 
Ale wlasnie te, tabele i wykre�y 
pożWalaj ą lepiej żrozumieć za"' 
mierzenia i plany, przed których 
reanzacją stoi nasze •woj ewództwo. 
• Rozdział pióra Romana Karpiń­

skiego jest przedłużeniem pr�c 
poprzednich autorów; uzupełnie­
niem i rozwinięciem tematu. l 
tak książka, sięgająca opisem 
okresu topnienia ostatnich lodo-.v­
ców, wybiega również naprznd do 
czasu,' kiedy dzieci urodzone 
w dwudziestolecie wyzwoictt1a 
iDolnego Sląska st�ną do pr:h'y 
przy dalsiej zmianie wojewódzk1c:­
go krajobrazu. 

Książkę tę polecić trzeba kn,\,­
demu, kto intł'?resuje się l'0zwo­
jem gospodarczym i kulturalnym 
województwa wrocławskiego. Za­
wiera bowiem ta zbiorowa praca 
:znanych - związanych od lat z 
problematyk� Dolnego S'ląska pu­
blicystów - kawal życia i pracy 
każdego z nas, przypomina nam 
nai;z udział w dziele bez precooer;­
su. Brzmi to może patetyczn;�. 
Tym lepiej, źe książka poizbawiona 
j est patosu, który kiedyś tak cl1c;t� 
nie używany był w opisywaniu 
naszych osiągnięć. Tutaj mamy do 
czynienia z rzetelną wiedzą, opar­
tą z j ednej strony na materia­
łach iródlowych, z drugiej zaś na 
znajomości problemów, z ktoryn,1 
wszyscy autorzy tej pracy stykują 
się w swojej codziennej pracy. 

Warto też dodać, że książka za­
wiera bogatą częsc ilustracyjn<:t 
Ponad· 300 fotogramów pozwala 
nam obejrzeć wszystko to, o czym 
piszą autorzy. To starannie ooy­
to,rsko ·opracowane dzieło pod re­
dakcją Władysława Biełowicza 
winno znaleźć poczesne m1eJ5ce 
wśród naszych księgozbiorów. 

ZBIGNIEW KREMPP 

• •) ,,Dolny Sląsk", Zak:ad 
Narodowy im. Ossolińskich -
Wydawnictwo, Wrocław 
Wars:r.awa Kraków 19G:1, 
str. 1�2 plus 3,04 ilustracje. 
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SVlSCY doskonal'e znD• 
my głos Przybylskiej, . 
Kunickiej, Majdaniec, 

Ean tor i Połomskiego. Nic:jalw 
na . świeżo pamil:ltamy !eh z 
tJlnesLI letniej kanikuły, kiedy 
io na plażach, werandach, ja• 
dalniaCh, świetl icach 1 wszyst• 
kic1h inhych etapach wczaso­
wych ' rozrywek uprzyjemniali 
n!lm : czas. Ale czy uprzyjem­
niali?' 

W nastym kąciku płytowym 
11!cjednoluotnie przedll:ladaliś­
rny jut Ich niewątpliwe wa„ 

loty i :ta.sługi, lecz obecnie wy- ' 
daje, siE: nam, że Pols.kie Na­
grania lansuj.:(c ustawicznie te 
sarne XXX nazwiska pozwalają 
sobie na pewnego rodzaju sza�-
Żt'l s1,{lerowaną w sam środek 
publicznej cierp1 1Woścl, 

Dla tych jednakże, którzy 
letnie miesiące spędzili sżćżęśli­
w,e bez adap.teru, radia- '1 te­
lewizj i ,  a obecnie grom!ldzą , 
wpasy na czas pc,dbbno ostrej 
zimy, odnotujm)' pokrótce kil• 
ka z nowo wydanych J?}Yt, 

A więc : N 0313 � z żespo­
łem Suchockiego Halina Ku­
nicka śpiewa 4 piosenki:  ,.Je• 
sień nie jest smutna", , ,Wesołe 
lato" 1 dwie inne. 

N 0283 - z zespołem Klim• 
czulrn Helena Majdanlec wy­
konuje: ,,Rudy rydz", , .Happy 
End" - obydwie piosenki w 
rytmie twista, ,,Nic ci nie przy­
rzekam" - baiao, ;,niabel-ska 
zabawa" - western fox. 

N 0316 - Jerzy Połomski 1 
Irena Santor z towarzyszeniem 
zespołu Kolankowskiego nagra-

K O M U ·N I K A T  
q//./././///.///./ ./.hq// ././//././/./// /hr/.////./././////.//hq///hr///.//.//////././/h 

, ,Konrad" na huśtawce 
MIEJSKIEGO ZARZĄDU BUDYNKOW MIESZKALNYCH 

W LEGNICY . 

W związku ze zbliżającą się zimą Dyrekcja MZBM 

w Legnicy, przypomina wszystkim loka.torom o obowiązku 

zabezpieczenia przed mrozami instalacji wodociągowo-ka-

nalizacyjnej, tj. 

1. uszetelnlenle drzwi, okien do piwnic, klatek 11cno11owych 

w ·  których znajdują się podłączenia i wodomier�e, 

2. zabezpieczenie instalacji 
lub innym materiałem 
wszystkie administracje, 

wodoclągowo•kanauzacyjneJ 
izolacyjnym, wydawanym 

11łomą 
przez 

3, 'W blokach gdzie zachodzi konieczność w ok;esle silnych mro• 

zów zamykania wody do budynku, należy zwrócić uwagę na 

spuszczan,ie wody z całej instalacji przez otw1eranie kurka 

spustowego, 

.Niezastosowanie się do pow)ższego naraża lokatQrów na 

poważne k0szty a niezależnie od tego pozbawi na pewien 

czas wody, oraz korzystania z ubikacji w danym budynku. 

POSIA{)ACZE TELEWIZORÓW! 

Wzywll.my w;..s a.o natychmiastowego usuplęcla uszko­

dzeń dachu spowodowattych Instalacją anten •• 

Wszystkie ADM przyjmują zgłoszenia na odpłatne r!.• 

tnonty lokatorskie. 

/ 
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(Dokończenie ze str. 3) • 
o parenaście kilometrów stąd, 
za granicami dwóch powiatów 
jest „Lubin". Istnieją nowe ho­
ryzonty - jest szansa większych 
zarobków. Dlatego jeśli ko­
muś się nie podobało, jeśli ktoś 
miał dosyć tego całego bałaga­
n u i nie starczyło mu wytrwa­
łości ani też ochoty, 'hie chciał 
czelłać na uzdrowienie sytuacji, 
na przywrócenie właściwych me­
tod pracy i stosunków odcho­
dził stąd. Ki�dy chciał . i jak 
chciał. To również nie rriogło 
być przedmiotem podziwu i du;­
my - musiało i::zutować na po­
głębienie impasu. 

S
PORO ZASTRZEŻE'& i o­
baw budził tu także syst�r� • 
zarządzania. W „Konradzie 

nazywają ten system po imie- • 
. niu - nie owijają w bawełnę, 
mówią:  ,,zdalnie kierowany". I 
j uż nie idzie o to, że do  rzad­
kości należał fakt, by któryś z 
dyrektorów zjechał pod ziemię, 
przyjrzał się na co dzień postę­
powi prac - ale przede wszyst­
kim o to, że, dozór był tu zda­
ny na własne siły ,i umiejętno­
ści że tam pod ziemią, grupka ' ' ' 
ludzi musiała decydowac nie-
kiedy o takich problemach, któ­
re nrz�rastały ich wiedzę i do­
św--..,..dczenie. 
• M7iele prac w „Kónr<!,dzie" lu• 

dzie wykonywali na tak zwaną 
dniówkę. Nie było tu ekonomicz 
nego bodźca. Więc sporo tych 
robót prowadzono trochę w myśl 
zasady „czy się robi, czy się le• 
ży ... " 

Panoszyła się wieść, trochę 
na zasadzie plotki, że „Konrad" 
zostanie zlikwidowany. A sko­
ro tak, to nie ma potrzeby 
przywiązywać do wielu spraw 
większej wagi .  Ta „likwidacja", 
ta „zagłada kopalni", miała na­
stąpić ponoć za sprawą „Lubi­
na". Więc wielu ludzi, zwłaszcza 
tych z góry - zamiast troszczyć 
się o losy zakładu, widziało sie­
bie już na eksponowanych sta­
nowiskach w nowym zagłębiu. 
Tymczasem w „Konradzie" na 
obu łopatkach leżał plan, z każ­
dym dni em doliczano nowe zło­
tówki d o  ·ponadplanowych strat. 

Ogólna dysharmonia, pogłębia­
jący się z każdym dniem im­
pas, wobec którego nawet dy­
rekcja jest bezradna, mnożące 
się wypadki zadrażnień i spięć 
- zmusiły władze zwierzchnie 
do zastm10wania radykalnych 
środków. W początkach bieżące­
go roku do ZG „Konrad" przy­
chodzą nowe władze. Dyrekto­
rem naczelnym zostaje mgr inż. 
Władysław LUBóCH. dyrekto­
rem technicznym inz. Józef 
SZCZERBA, a dyrektorem eko­
n<;>micznfm mgr Zbigniew CZFi­
pCIK. Przed tą now,ą §tr�cj'ł , 

i nowym sztabem ludzi śtają 
zadania niełatwe. Choćby kwe­
stia odbud.owy autorytetu. Udp­
wodnienia ludziom, że jeszcze 
nie wszystko stracone. że sporo 
rzeczy można tu zdziałać. Albo 
sprawa planów - widz�nią. za- . 
kładów w perspektywie - pil­
nowanie przyszłości - kopalni, dal­
szego jej rozwoju. I problem e­
konomicznego .rachunku, Mą­
drych i przemyślanych decyzji. 
Forsowania spraw słu.sznych, 
nie podlegających dyskusji. 

Zaczęto od porządkowania 
miąższości e-ksploatacyjnych na 
poszczególnych urobowiskach, od 
,,wyregulowania''. zfóż, od posta­
wienia na obudowę stalą. 

Wprowadzo,no nową metodę 
eksplo�ta.cyjną, z tak zwanym 
zawalem stropu. Opracowano , 
taką met.odę pracy, która poz­
walała na cykliczność. A prze◄ 

de wszy�tkim nowe władze, 
przystąpiły tjo opracowania, dlu4 

gofalowych planów obejmują­
cych z jednej stro�y zagadnie­
nia techniczne a z drugiej -. e­
konomiczne. 

Czy system ten i ])owe meto­
dy zdały egzamin? . Czy w „Kon­
radzie" odnotowujemy już kon­
kretne wyniki? 

Przyjdzie nam o tym napisać 
innym razem. 

' 

Wlcz 

li wspólnie 4 piosenki Zlotowe. 
N 0278 - kolejna płyta ■la· 

wy Przybylskiej, Tym razem 
mała, więc znajdziemy tu tyl­
ko 4 pozycje: . ,,Jeśli chcesz, 
proszę wstąp", ,;w ięd'ną Tsu­
tsu-Dżi' ' ,  , ,B1ale noce", ,,Chica­
Helka". W nag.rani.u uczestni­
czy zespól Bogdanowicza. 

Do mni'ej spopularyzowanych 
p iosenkarzy należy z pewnoś­
cią Józef Ledecki, Aby tell. 
niedostat_ek wyrównać, wydano 
oćl. razu aż owie płyty : N 03ł0 
i N 0287. Oprócz numeracji 
różni je jElizcze od siebi-e za­
wartość i akompaniament. Przy 
a!rnmpaniamencie orkiestry 
Wiernika �ożemy usłyszać : 
, ,Złe spotkania'', ,,Pustą ulicz­
kę", ., Wszystko dla E!wy" i 
,,Niejeden ma kolor morze". 

Na drugiej zaś płycie z ze­
społem Cze:wonó•Czarnych Le• 
decki śpiewa też 4 utwory, a 
m. in. ,,Pod pap4gami" i „Po­
damy sol.:lie ręee", 

N 0304 Czerwono-Czarni 
tym raz,etn już bez solistów. 
1,Podarun'ek1 ' ,  , ,Jest nas szes­
ciu", ,.Remont" 1 „Horyzont" 
- oto kompletny zestaw. 

Każda z tych płyt obraca się 
45 razy nę mlhutę, , kosztuje 
30 zł, a pata tym . nie od'Zna­
cza się niczym szczególnym. 
Ogólnie - trudno twierdzić że 
bez nich nie może się ob

,
ejść 

prywatna _płytoteka, 

' 
o 

D Mozarta do LeoncavaJ. 
Ja - to blisko stuletni 
okres rozwoju europej­

si9iej opery. 
� cyltlu SŁ-YNNE ARIE OPE­

ROWE - 10 .cennych pozycji 
I wybranych z XIX-wiecznej 

twórczości operowej na plyde 
XŁ 0165 wy1,onuje baryton An• 
drzej Hlolski. Usłyszymy. tu 

I arie z „Don Juana" i „wesela 
Figara" '- Mozart.a, popularną 
cavatinę , z ,,cyrulika SeWil­
slclego" - �osln.iego, arię onie­
gJna z opery , ,Eugeniusz Onie­
gin" - Czajltowskitgo, Cred-O 
Jagona z „Otella" - Verdiego, 
Monolog Gerarda z „Andrea 
C::henler" - Giordana, Prolog 
z opery ; ,Pajace" - Leonca­
vsl1a i 1nne. 

Repertuar ten obok niewąt­
pl iwych wrażeń natury este• 
tycznej daje również I zado­
\Valający wgląd w skalę tech� 
nicznych możliwości odtwór­
czych HiolSl-iego. Artyście. to­
warzyszy, Orkiestra Opery War• 
szawskiej pod batutą jej dyrelc­
tora Bohdana wodiczki, Do 
wszystkich amatorów muz);ld 
operowej zdązarl'ly z pociesze­
niem, że za J:lOdobną edycję w 
wykonaniu np, gw11:1zt1 Medio-

' lanu musJeilby zapłacić przy­
najmniej sześciokrotnie wyższą 
c,mę. Dodajmy, te etrycje ta• 
kie niełatwo są osiągalne, a 
płyta Polskich.· Nagrań kósz-

1 
tuje tylko so zł. 

Wśród nagrań zagt'anictnych 
na Uwagę z.lSluguje koncert 
skrzypcowy d-d ur Piotra Czaj­
kowskiego w wyk•:>naniu Kii­
mowa. soliście towarzyszy or­
kiestra Symfoniczna F!lharmo­
n il Moskiewskiej pod dyrekcją 
Eliasberga, Cena - 8.0 zł. 

Odnośnie samego utworu war­
to przypomnieć, że obok kon­
certu fortepiannwego ?>•moll i 
dwu ostatnich symfonii }est to 
w całym dorobku Symfonkz­
nym• Czajkowskiego najczęściej 
i flajchętnlej wykonywane 
dzieło. 
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W kinach 

I LEGNICA 

OG.NIS�O - 13-19.X. - Nagie ostrze 
- prod. ang_ - od lat 16. 
20-24.X. - Czas rozprawy - prod. 
ang. - od lat 16. 

KOT„EJARZ - 15-18.X. - Gwiazda 
s·zeryfa - prod. USA •- od lat 12. 
19-21.X. - Nadzy wśród wilków -
prod. NRD - od lat 16. 
22-25.X. � P.:"awo i pięść - prod. 
po!sk.- - od lat 16. 

PIAST - 12-18.X . - Zalotnik - prod, 
franc. - od· lat 18. 
19-22.X, - Pechowiec na prerii -
prod. trSA - od lat 12. 
15-22.X. - Gle,s • z .tamtego świ-ata 
� prod. poi. - o<I lat 16 (tylko 
o gdz, 20.00). 
DYSKUSYJNY 'KLUB FILMOWY 

,,KOLEJARZ" 
16.X. - Skloceni z życiem - Proa. 

USA. 
23.X. - Perły św. Lucjf .,.. prod. 

meksyk. - przędpremierowy, 
30.X. - Nasz okret - prod. ang. -

spęcjal_ny. 
ZLOTORYJA 

PDK - 17-18,X. - Ulica graniczna 
- prod. polskiej - od lat 12. 
19-20.X, - Zamach - prod. Pol­

skiej - od lat 14. 
21-22.�. - Kwiecień - prod. pol­
skiej - od lat 16. • 

MILICOWICE 
POKOJ - 16-18.X, - Weekendy -

proq, polskiej - od lat 16. 
19.X, - Globke biurokrata śmier­
ci - prod. NRD - od lat 16 (do­
kumentalny). 
20-22.x. - O chłopie co okpił 
śmierć - pro<!, czeskiej - od lat 
9 (kolor). 
23-25.X. - Przemytn<il{ z Piemon• 
tu - prod. franc. •� od lat 16, 

W dornach  ku ltury 
i k lu ba ch 

• Lll:GNICKI DOM KULTURY 
• ul. Mickiewicza 3 

PIĄTEK. 16.X . - go<lz . . 20.00 - Wie­
czór muzyki mechanicznej „z na­
grań Amigo" (piosenka, muzyka, 
rozrywka). 

SOBOTA, 17.X . - i:!odz. 20.00 
Wieczorek taneczny. 

NIEDZIELA, 18.X . - g-odz 18.00 
Wieczorek taneczny_ , 

PONIEDZIALEK, 19.X. - godz. 19.00 
- Nasze dwudziestolecie. . .Cuprum" 
znaczy miedź'' (I), - zgadu1-zi:!adula. 
prowadzi mgr inż: wt Gąsior. 

:WTOREK. 20.X. - godz. 16.30 -
Pro-gram TV - Igrzyska Ol!mpi_iskie. 

SRODA, 21.X, - godz, 19.00 - Klub 
krótkich filmów : ,,Mam tu sw6j 
dąm" - film faq. - Prelekcja mgr 
M. Gumoli. I 

CZWARTEK. 22.X. - g,odz. 18.00 -
Gram w brydża sportowego. 

KLUB HUTNICZY W L�GNICY 
ul. Złotoryjska 84 

PI-\TEK. 16.X. - ge<!.z_ 19.00 - Na 
klubowym ekranie Hutnika - ,,Mein li 
Karqpf'• - prod. szwedzkiej , li SOBOTA, 17.X, - godz. 20.00 -
„Twistuje Elektroliza" - wiecz-orek 
taneczny. 

NIEbZIELA, 18.X. - godz, 19.00 -
Zg:9-duj--zgadula z serii „Tysiac PY· 
fan na 1000-lecie" - prowadzi m_gr 
M. Mar?r.c. 

PONJEDZII\LFK - klup nieczvnnY. 
WTOREK. 20.X. - godz. 19.00 -

XX-lecte MO. Snotkan-ie. z;ilogi Huty 
Miedzi "Z funkci<lnariuszami Komen­
dv P-owiatowei MO. 

SRODA, 21.x. - �Nlz. 19.00 - Od 
rrrałżeństwa d0 rozw,-,,du - prelekcia 
mor Zb. PawliJ,-1),w�kiego. 

CZWAR,TEK. 22.X. - godz. 20.00 
Ogl'ądamy program TV. , 

DOM KUL'l'URY .,KnT.T.;.TARZ'' 
w Legnicy, ul. Ląkowa 2 

PTĄTF.K. 16.X, - goctz. 17,00 - Za­
;,-.cia DcYskusyj nego Klubu Filmowe­
go. 

SOBOTA. ]1.X. - lo'odz. 17.00 -
f;\ue'1rnmv Ptv't c?:tonka sekcii ko­
l<!kc.ionerów - dalszy cl:ag elimir>'l­
cji sek<!11 s7achow.e1 - program TV. 

NIEDZIELA. JR.X. - godz. 17.00 -
ImprP7a rozrywk'>wa w wvko""'-nlu 
,:,pspolów Domu Knlturv „Koleiarn1" 
<'1-a pracowników PKP - wsteP wol-
ny. -

PONIEDZTA1�EK. 19.X. - Dom Kul­
• tttrv ln1PC'7Ynnv. 

WTT)REK. 20.X. - godz. 17.00 -
Fliminar1e sekcji bllardowej - pro-
gnm TV. 

SRODA, .11!.X, - i!Od?:. 18.00 ;- Fil­
mv '?. r-.e.�,_; : Z'brndn1e fHS7V7mll 
"!Perow„lcl-,,m 5tac1a Oświe<"i·n. 
f'?i-:ci rampy, Requiem dla 500 tys„ 

Uw,q E?a. 
CZWA RTEK. nx. - godz. 17.00 -

P"elelr,.,ia Czesław11 Gomul1<iPwi,.,7:i 
pt; .. Kultura. w życiu codzięrmym". 

• Dyżury opłek 
rn.x. - u!. .raw{)rzvńska 
'7.:X.. -, ut r.a1ińsk4 eoo 
JR .X, - ul. Po-wstańCÓYl 
J9,X. - ul . Nn-wntlci 
,n.X. - u1 .  r-aPń�kiP"O 
21.x. - ul. ,Ti\'-"-'"Pvń�ka 
22.X. - ul. Ga!ińsk:iego 

- tel. ?·1-5� 
•- tt>1. d�- • ll 

- tel . 3�-,17 
- tel. ��-!i,i 

- t.Pl .  .r,_, � 
- tPl. ?4-�� 
- tel. 46-16 
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TAJ EMNICE # FAKTY # SE�SACJE # TAJEMNIC! # FAKTY # SENSACJE # TAJEMNJf:E # FAKTY # SENSACJE # TAJEMNIC� ---------------.:...-------
!, ... 1JH,EM t�.1 p oja.wia się coraz częściej :na ła­
mach prasy ;w iatowej, Głos zabierają ekonomi­
ścj, socj olodzy, politycy. Problemem tym jest glćcl. 

Podczas ,,'l'.v godnia Wa.lki z Głodem" w1ypu­
sz.czono ze sch orlów katedry św, Piotra tysiąc 
gołębi. Wzb'ły się one wysoko 'w sza.re, J ondyii ­

skie niebo. Była to  dem ónstracja zorganizowana, prz�i lu­
dzi, którzy chcieli przyp0 mnieć, iż pamiętają o glodują ­
cyc.b. Takimi demons'.ra cjami nie rozwiązuje się jednak 
problemów. 

Często nie moż:na sobie wręcz • 
uzmysłowić o gl"Omu tego zjawi­
ska. W sporej ilości k1rajów nie. 
brak odipowiedn,iej ilości kalorii, 
},e,cz obj awy nadmiernej ,o,tyl. o-ści 
są tem atem p:>wszechnej dysku­
-sji i dode,k.ań naukoiwych. A eto 
dlruga strona med-alu : dla ponad 
połowy ludzkośc-i głód j est co­
dziennym zjawiski-em. Tak wy­
gląda prawda - p-onad 1 500 mln 
ludzi głoduje. Przeciętna ilo,ść ka­
lorii s.pożywamych dzi,enńie  nie 
sięga 2 tys-ięcy. Wg ścisłych na­
ukowych wyliczeń 2700 kalorii 
stanowi natomiast niezbędne mi­
nimum. Są tutaj dopuszczalne 
niewielkie odchyle!Ilia; nip. w 
kraj.ach tropika.lnych ilość ta 
może być nieco mni-ej.sza, z kolei 
przy ciężkiej pracy zapotrzeb0-
wani-e , sktadalile przez organizm 
gwałtownie wzrasta. 

W wysoko rozwiniętych kra- ·  
ja,ch prze-ciętn-e spożycie -prze­
kracza gra.nicę 3 tys. kalorii. 
Zwróćmy uwagę na wymowę 
statystyki: si:ożyci-e przeciętne. 
Wa•rto chwilę zatrzymać się n ad 
tym stwiell"d.zen.iem. Nie wyklu­
cza ono bOwiem, iż 1I1aJWet w 
najbogatszych kraj a,c.h kapHali­
stycz:nych, np. w USA część lud­
ności żyje grut0 pohiżej tell;·0 1?°-

ziomu. Zma1rły prezyd-ent Ken­
nedy oświadczył w 1961 roku, 
1z 17 mln obywateli S. anów 
Zjednoczolilych cierpi głód. Było 
to o.ficjalne oświadczenie ,rządo­
we. Wykazało ono raz jeszcze 
H.asowy charakter l)aństwa ku-

r>:talistycz:nego, • w którym róż­
nica mi.ę,dzy poziomem zyc1a 
wars1IW górnych a dołów spo­
łecznych· jest czasami wrę·cz 
wstrząsająca. 

S 
OCJOLODZY, le:k.a1rze, eks� 
perci cd spraw wyżywienia 
s1twierdzaj ą niezbicie, iż 

. głód jako z.j, arwisko sitałe należy 
do największych klę�k lu,dzkv­
ści. Jest rzeczą oczywistą, że po­
woduje on znacznie większą 
śmj-er:telność (szczególnie u ma­

tek i <lzieci), osłabia jntensyw-

.�o-ść praey, parallżuje i·niq aty­
wę, zabija radość życia. Do tej 
listy można by dołączyć znacz­
nie więce,j zjawis1k towarzyszą.,. 
cych. Występują ró,wnież taki,,e 
j ak demoraliza•cja,  uipadiek gocl­
ności ludzki-ej, przestępczość. 
Głód ni,e jest zj awiskiem sa­
motm ym. J es•t podis,tawoiwym 
miernikiem pozi,omu życia. To 
prawda. W parz,e z nim wystę­
ipują z reguły takie zj awiska, 
ja,k brak odpowi1ed1t1.ich waru1n­
ków mi-eszkaniO'Wych, od·r;owied• 
niego poziomu oświaty, w,arun­
ków zdirowotnyich. 

Można tę pla,g� lud;;kości zilu­
S1trować cykami, Biuro Organi-

r 

zacji Narodów Zj ednoczonych 
pirze,pro:waidziro Żlmudine badania, 
które wypełniły dziesiątki me­
moriałów dotyczących tego pod­
stawowego problemu ws,półcz�­
nej doby. o·o fakty : w 16 roz­
winiętych krajach kapitalistycz­
nyich objĘtych bada.niami dochód 
na·rod01Wy na głowę luc,ności wy­
nosi okrągłe 1400 dolarów ro·cz­
nie. W krajach Ameryki Połud­
ni01Wej już tylko, 210 doJ,a,rów. 

Pona,d połowa obywa,t-eli tego 

bo,gate,g,o kontynentu zadowolić 

się musi niecałymi 120 doiarami. 

W Afryce i acea-nii  (�z Aus,tra­
lii i Nowej Zelandii) o,raz w 
Azj i (bez Związku Radzieckiego) 
przedętny dochód roczny wyno­
si 105 dolaróiw. Inny przykład: 
Kongo, kraj wyją,kowo bo,gaty 
w za1S'°'by naturalne, z którego 
belgijskie i amerykańskie firmy 
cze,rpią l'Oczni-e mi-li.a,rdowe zy­
ski prze21na,czyć może n a  jedne­
go mieszkańca rocznie tylko 75 
dclarów. Taka j,est brutalna wy­
mo1Wa cyfr. Kryje tdę za nią 
01ędza i upodleni-e ludzi, którzy 
ciężko pracuj ąc nie mają szans 
wydźwiginąć się ze swej wege-
ta,cj i, 

/ 

W 
UB. ROKU obrado,wala w 

· Waszyngtonie, pud auspi­
cjami ONZ, Swi:::tn,wa Kon­

ferencja Wy4:ywieniowa. Wzięli w 
niej udział przed�ta.wicieh po­
nitd 100 narodów. Z wysok:c-j 
trybuny padały sformułowania, 

• które były wstrząsem dla nie­
jednej delegacji krajów rozwi­
niętych. Oto fakty przytaczane 
w toku obrad: co najmniej 2,'3 
ludzkości j3st stale niedożywio­
na. Ponad połowa głodu.ie i 
,,znajduj� się o krok od śm:e1·­
ci głodowej". Ponad 600 mln 
ludzi wegetuje w warunkach 

urągających wsułklni ·poj�clóm', 
Ponad 25 milionów, a prawdo­
podobnie 40 do 50 milJonów u­
miera rokrocznie z głodu lub 
wskutek chorób wywołanyclt 
chro-nicznym

1 
brakiem pożywle� 

nia, 
:Codaijmy: są to offairy, - które 

zdołano statystycznie ująć; wg 
ba,rdzo pra,wdopodobny,ch przy­
puszczeń liczby t e  będą fak,tycz. 
ni-e zna,cznie więkis•ze, Dla nor• 
malne,go wyżywienia po1tirzebnie 
jest ro.in. dz,ielilne s,pożyicie po­
nad 30 gramów białka zwierzę­
cego. Jednaik ponad 60 proc. 
obywateli ś,wia.ta otrzymuj-e 
dziennie mniej niż 15 gramów. W 
"USA 40 ,proc. kal0trioi si�amorwią 
śrcdk,i spoży,wcze pochodzenfa 
zwierzęcego, W India,ch _jedyrtie 
3 p,roc. Przec-ię1mie ! Jest neczą 
oczywistą, iż w rejonach głodu 
śmiertelność bije m;zelkie re­
koxdy. Jest np; regułą, 1z <:o 
2 noworodek umi'er:a w dni.u 
urodze1ni:a. Obok degrao•a,cj i psy­
chicznej i moralnej -głó<l p9wc­
duje zmniejsza,nie się odipornośc! 
i degen1e<racj� kolejnych 'pcikiQJ-eń. 

Sensycyjn ie  zabrzmiało rów­
nież twierdze:ni-e, 1z światowa· 
sytuacja wyżywi-eniowa nie ?©­
prawiła się bynajmniej w ostat­
n ich kil.ku,dzii.?-sięciu lata-eh. Po­
zo,rnie wszystko wskazywałoby 
n a  to, i ż  ,olbrzymi ro.zmój nauki 
i techniki stanowić będzie tamę 
dla szerzącego się gl•odu. Dla.­
czego tak nie jest? 

CDN. 

W następnym numerze: PAN 
ĘREZYDENT OSKARŻA, GŁOD. 
NY MOLOCH. 

-------------------------------------------------------------------------------.... ' 
TAJEMNICE . # FAKTY # SENSACJE ·::f TA.JE�t'NICE .. � FAKTY # SENSACJE # TAJEMNICE :1: FAKTY � SENSAC.JE . # TAJEMNICE •• 

N !ECH jej będzie na imię Ewa, 
jemu zaś Adam - j est to bo• 
wiem opowieś.ć o miłości 

pierwszej i pierwszych doznaniach. 
Ona przyjechała z malej osady. On? 
On już był, mieszkał w tym d'użym 
mieście fabryk i wyższych uczelni, 
poznawał tajniki wledzy technicz­
nej i czul się.. władcą cyfr, wykre­
sów, planów, roiły mu się wyna­
lazki, wielkie budowy i zdobycie 
świata. Kiedy ją poznał, Ewa była 
sliczną dzJewczyną, z długim, gru­
bym warkoczem przerzuc9nym przez 
ramię, piszącą w ukryciu: wiersze, 
rozmarzoną. Czy zakochaJ.i się w so­
bie „od pierwszego wejrzenia"? A­
dam przysięgał Ewie, że ta•k , właśnie 
było. Potra!il na długich spacerach 

podarki, które . otrzymał dla synka. 
Obudził też synka, by ten mógł się 
nacieszyć g�owymi zwierzątkami i 
kolorową grzechotką. To było wio­
sną. A latem Adam musiał wyje• 
chać na miesiąc w góry. Był człon• 
kiem PTTK i nie wypadało mu nie 
wziąć udziału w rajdzie, w którym 
brał udział· i do którego go zaprn­
sił jeden z jego przełożonych. Wy­
tłumaczy! Ewie, że to może mieć 
wpływ na jego awans, gdyż lepiej 
urobić sobie • przychylność przełożo­
nego na gruncie prywatnym. Ewa 

kieś wydarzenie. Nie upijał s1ę jed­
nlk. Nie ror.mmie, co Ewę skłoniło 
nagle do odejścia od niego. 

Ewa adwokata nie miała. Prosiła 
sąd o rozwiązanie J ej małżeństwa z 
Adamem. Nie może dalej żyć jako 
mebel mieszkania swego męża, jako 
do<latek do kompletu na wysoki 
połysk i słuchaczka Ądamowych opo­
wiadań o tym, co on osiąga w pracy 
1 życiu towarzyskim, 

Adwokat roz�ładał przed sądem 
ręce: pierwszy raz zdarzyło mu się 
mieć tak kryształowego klienta Ja\t 
inżynier Adam. 

, snuć przed nią wizję swokh zamie­
rzeń, kreślil obrazy wielkich kon-

· skarżyła się- na czekającą ją są� 
motność, ale Adam uspokoił ją :  my­
ślami zpwsze będzie prz� nięj i �o, 
dzień napisze kartkę, Slqwa dotr-zy. 
mat: Piękne widok6Wki iprzychodzil\, 
regularnie do małego' po'koiku w L. 
Adam p;sal: ,,Dziś • mi�ęljśmy cudną' 

, Ewa prosił.a, :!:eby sąd nie rozpa­
. trywał winy Adama, żeby orzekł 
rozwó<I bez ustalania win'y obu mai­
ż-onków. 

Adam oponował, •Chyba, że Ewa 

,,. 

JA ONI SIĘ 
K O CH A L I . . .  

strukcji .. '. Napisała o tym wierszyk, 
pokazała mu wstydliwie te kilka 
zwrotek. Był zachwycony. 

Potem była zwykła kolej rzeczy: 
pocałunki i pieszczoty w zakamar­
kach wielkiego parku, pokój kolegi, 
który wyjechał na kilka dni. 

. Slub odbył się skromnie w pery­
feryjnym 1,1rzędzie stanu cywllnego. 
Swiadkami była para studentów, któ­
ra też niebawem miała zamiar pd-

. łączyć się „dozgonnym węzłem". 
Studen�kie małżeństwo Adama i Ę;wy 
miało urok zakazanego owocu. Jylie­
szkali osobno, spotyltali się Jak daw­
niej i oprócz studiów zaabsorbowa-
ni byli wiecznym poszukiwaniem 
miejsca, gdzie małżeństwo mogło się 
spełniać. Nie  trwało to na szczęście 
cHugo. Adam był zdolnym mloctzień­
cem. Nie miał problemu z otrzy­
maniem pracy nazajutrz po zdoby­
ciu inżynierskiego dyplomu. Obo• 
wiązywaly jeszcze wtedy nakazy 
pracy, ale en mógł wybierać. Wy­
brał cNży, nowo wybudowany zakład 
w L. Przeprowadzili się. Ewa była 
j uż wtedy W ciąży. Drobna, deli­
katna, źle znosiła ten stan, potrze• 
bowała opieki, czulej pomocy. Cóż, 
kiedy inżynier Adam nie miał cza-
su dla żony i przyszłego dziecka, 
Jeszcze ze studiów znany był jako 
doskonały brydżysta, szachista i te­
nisista. Te trzy zalety , zobowiązy­
wały go do stale::=o prawie przeby­
wania poza skromnym pokoikiem 
sublokatorskim. Nif' :teby przez to 
zaniedbyw •'1 :i:rme. '- ':;;, 7�•1:!, te· nt� 
było . go w domu. Ale zabierał Ewę 
ze sol;>ą. A przynajmniej zawsze jej 
to proponował. Gdy miała ochotę i 
siły po temu, towarzyszyła mu. Przy­
glądała się, jalt rozgrywa wiclkiegÓ 
szlema, Jak matuj"; przeciwnika w 
iluś tam ruchach. Ale Ewa coraz 
rzadziej mogla być bezpośredn·•m 
świadkiei;n Adamowych sukcesów. 
Znała je w końcu tylko z rado­
snych opowiadań Adama, bo sama 
już- do klubu chodzić sie mogla. 

ła - małego nie można było zo­
stawić bez Qpieki. • Adam obudził 

pogodę. Nie wyobra:!:asz sobie, jak 
pięknie jest w górach". Albo -
„Deszcz nie pozwala nam wędrować 
dalej. Siedzimy w schronisku i gra• 
my w bryd:!:a. Jak się czuje ma­
luch? Całuję• Cię, kochanie." 

Dostali mieszkanie. Dwa pokoiki, 
kuchnia, łazienka, Teraz Adam czę­
ściej ju:!: przebywał w domu. Mógł 
zaptaszać kolegów do i,iebie na ł'ryd­
ża. Ewa przygotowywała 1m kanap­
ki, parzyła kawę, Nie sia<lała jed­
nak, aby przyglądać się inteligent-

. nej licytacji Adama, choć Ją  do tego 
serdecznie zapraszał .  Pieluszki cze• 
kały na prze;-:>ierkę, małemu trzeba 
było dać jeść, albo go bawić, bo 
wrzeszczał i zakłócał skupienie bryd­
żystów. 

\ * 
Na rozprawie rozwodowej Adam 

jego adwokat niezmiernie się dziwil!, 
że Ewa obstaje przy rozwiązaniu 
ich małżeństwa. On, Adam, rozw-odu 
n4e chciał. Kochał Ewę, db;ł o 
urządzenie mieszkania, kupował Ewie 
i synkoW! wszystko, co trzeba. Nig­
dy nie kłócił się z Ewą, nie pil 
ponad miarę, tyle, co przy kartach, 
czy szachach, albo żeby „oblać" j;t,o 

PIĄTEK - 16 października 

16.25 Progr. dnia. 16.30 x,vnr rgrzy­
ska Olimp. 18.45 Miś z okienka. 19.00 
Kilka słów o progr. TV. 19.20 Progr. 
public. 19.50 D:>branoc. 20.00 Dzien­
nik. 20.30 „Ach tung i" Banditen !" -
film fab, prod. włoskiej. 22.'10 Wiad. 
22.30 XVIII Igrzyska Olimp. Mel. na 
dobranoc. 

SOBOTA · 17 ,pąździernika 

H.05 „Kto zabił Julię Greer" 

ma ,ju:!: kogoś, kogo chce szybko 
poślubić. Może za Jego, Adama, ple­
cami uprawiała flirty, Może go zdra­
dzała, 

Ewa tłumlla Izy. Nikogo nie miała. 
Nieraz prosiła Adama, żeby przestał 
myśleć o s-obie 1 tylko o sobie. Stwo­
rz;vł jej dobre. warunki, materialne, 
to prawda, ,Ale w długich rozmo­
wach, kiedy usiłowała skłonić go  do 
zmiany postępowania, do ułożenia 
wspólnego spędzania czasu, A<lam 
upierał się, że daje jej wo,lną rękQ. 
Niech sobie też znajdzie towarzystwo 
o wspólnych z nią zainteresowa­
niach. Nie broni jej przecież przyj­
mować przyjaciółki_ lub składać im 
wizyty? Dziecko? Niech przyjmie 
kogoś do opieki nad nim. Wniosek 
z tego, , konkludowała Ewa, że Ada­
mowi małżeństwo z wszystkimi jego 
obowiązkami nie odpowiada. 

* 
Sąd udzielił Adamowi i Ewie roz­

wodu. Bez orzekania o winie, A 
znajomi dZiW!li się: Adam 1 Ewa 
tak się przeciet k-ochali. .. 

ZBIGNIEW KREMECICI 

' 
Dla szkół - Geograr1a. 16:ii5 Progr. 
dnia. 16.30 Przy,;posob. sp@rtowe 
w szkole. 16.30 XVIII Igq:y'ska Olim­
pijskie „Magazyn Olimpijski", 
18.50 Dla każdego coś miłego. 19.35 
l'rogr. tyg. 19.50 D/)b.ranoc. ?.0.00 

- Dziennik. 20.35 „Portrety". 21.25 Ich 
dwoje i piosenka - .recital pios. 
M. K;ristalińskiej i M. Bernesa. 2·2.15 
Wiad. 22.30 XVIII Igrzyska Olimp. 
23.30 „Kto zabił Jvlię Greer" -
film1• Mel. na dobranoc. 

NIEDZIELA - 18 października 

Kiedy urodził się synek, Adam 
był bardz<_) szczęśliwy. Obdarował 
żonę zło.tym pierścionkiem i wydał 
dla kolegów wielkie przyjęcie w I rest,n1racji. (Było to zrozumiałe, gdyż 
_mały pokoik nie pomieściłby gości). I Ewa w przyjęciu udziału nie wzię-

ją, ·W -noc�: po , t>owrocie i pokazał !i_lra. fab. prod, USA od, l�i · 1�. U,55 , -

12.55 Progr. dnia. 13.00 Z Filmoteki 
XX-lecia - Filmy B. Buczkowskie­
go. 14.00 TV Kurs Roln. 15.00 Ohwl­
la wspomnień - rok 1959. 15.30 Nie­
dzielna Biesiada. 16.15 Teatrzyk dla 
przedszkolaków. 16.45 Zapomniane 
drzewko, 17.00 XVIII Igrzysk.a Olimp. 
18.00 O Chopinie - progr. muz. 18.40 
XVIII Igrzyska Olimp. 19.10 Progr. 
rozrywk, 19.50 Dobr:i •10r. 20.00 Dzien­
nik. 20,30-Glqb . .=-,, ll :Wr�cJ�wia_, ;29.45. 

Krzyżówka 

H .  ' 12 

14 

46 

POZIOMO: 3)  instrument wchodzą• 
IY w skład orkiestry symfonicznej, 
6) radioaktywny pierwiastek che• 
rniczny, 8) protektor nauk 1 sztuk, 
11) ośrodek sportów zimowych w 
Szwajcarll, 13) rzeka na Pomorzu 
Zarhodnlm, 14) jest wynikiem bez­
czynności, 15) rasa psa, 16) dawnę 
Turku, 17) czarnoksięstwo, 18) deska, 
20) król Wizygotów od 395, w 410 
zdobył . Rzym, 21) posiadłość .1i�emska., 

PIONOWO : 1) układ soc,zewek sto• 
- " ·  - • • - • •• O F  

sowany jako obiektyw w tanich 1 apa• 
ratach fotograficznych, 2) w Anglii, 
Ameryce Północnej l Holandii -, do• 
wódca związku taktycznego okrętów, 
nie mający admiralijskiego stopnia, 
3) pociesz.ne zajście, awantura, 4) w 
mit. gr, córka bogini niezgody Eris; 
5) belgijskie złote, 7) jad.1.lnla spełnia• 
jąca równie! rolę świetlicy na stat­
kach i Qkrętach, 9) wodospad, któ­
rego część należy do . USA, a czi:ść 
do Kanady, 10) roślina chroniona 
o pięknych fioletowych kwiatach, 
12) określenie nieznac_znych przesu• 
nięć rytm. w wykonaniu tnelodil, 
z zachowaniem je�nak ścisłego ryt­
mu towarzyszenia, • 15) rekwizyt kei• 
nerski, 17) miara długości, 19) wlad• 
ca d. RosH. 

,,Em·Zet" 

,,Rodzina P"eno·uma·rd" - film fab. 
prod. franc. 22.05 Soor�owa niedzie­
-1a., 22.30 XVIII Igrzysk'l Olimp. Me­
.Jod!� na dobranoc, 

PONIEDZIALEK - 19. X. 64 r. 

lC,10 ;,Bunt kapitana"; film 
fab. prod. CS.RS. 11,55 - Program 
dla szkól. 15,30 - Wystawa Buratini 
- program dla dzjeci z Moskwy. 
16,30 - xvm Igrzyska O!impljskie. 
18,50 - . KKF. 19,25 - Południowe 
rytmy na Brodway'u. 1 19.50 • - Do­
branoc. 20,00 - Dziennik. 20,30 -
TV Magazyn Postępu Te<:hn. 21,00 -

. Teatr TV - ;,Milczenie morza'! -
Vercors•a. 22,10 -

, 
Wiad. dziennika, 

22,30 - XVIII Igrzyska Olimpijskie. 

WTOREK - 20, X. 64 r. 

16,30 
18,50 
turniej. 
domek. 

xvm Igrzyska Olimpijskie. 
Rązmowa na  migi - tele-
19,20 - Pan Tomek buduje 
19.50 - Dobranoc. 20.00 -

Dziennik. 20,30 - Chwila wspomnień 
rok 195�.. 21 .00 - Filll\ fab. 22.15 
- Wiadomości. Z2,3n.. �- xvm Igrzy­
s� 011!,llPiJ.�kie, 

ROZWIĄZANIE KRZYZOWIU Nl\ 31 

POZIOMO : 1) tabela; 11) kasa, 10) 
areka, 11) koper, 12) rekord, 14) rola1 
15) Anan, 16) ratler, 18) okup, 20) orai 
22) s moking, 24) kap, 26) masa1 
28) Agadir, 30) rzep, 33) lada, 34) Za• 
woja, 36) Atena, 37} salep, 38) raka, 
39) szlaka, 

PIONOWO: 1) tara, 2) arena, 3) 
'beka, 4) ekonom, li} Lar, 6). kort,1 
7} apolog, 8) seler; 9) Ararat, 13) drU• 
karz, 17) Apis, 19) Komi, 21). skalar1 
22) spadek, 23) narwal, 25) Agata, 
27) lejek, 29) Dana, 31) Zola, 32) 

papa, 35) Asz, 

NAGRODY WYLOSOWALI: 
I 

Za trafne r�azanie krzyżówki 
z nr 39/391 nagrody książkowe wył,,. 
SOWali : 

Andrzej Wo.fciechowskl. Legnica; 
ul. Chojnowska 40 m 11. Stanisław 
Opala, Iwiny 12. pow. Bolesławiec, 
Jacek Wrona. Złotoryja, ul. Dzier-
żyńskiego 3. 

Nagrody prześlemy pociia. Pr� 
simy o potwierdzenie odbioru i prze­
słanie potwierdzeń na adres naszej 
redakcji.  

Rozwiązania należy nadsyłać w 
terminie 9 dni na adres redakcJ1 
,, . Wiadomości", Legnica. Rynek 52 
z dopiskiem na kopercie •. Rozryw• 
�i um;y,slowe''. 

SRODA • 21. X. 64 r, 

10,00 - ;,Cza.s milośc1•1· - film z 
serli ,,Dr Kildare". 11,55 - P.rogram 
dla szkót - VII i XI kl. 16,00 -
XVIII Igrzyska Olimpijskie. 17,50 -
S.:r.11il'"hetr!e zdro•me. 18,20 - .,Dawid 
i Betsy Trodood - film z serii: 
„Opowieści Dickensa", 18.50 - XVIII 
Igrzyska Olimpijskie. 19,20 - Gdy 
staną tabory - program , pub!. 
19,50 - Dobranoc. 20,00 -. pziennil.c 
20,35 . - ;,Czas miłości'! - film z 
serii ; ,Dr Kildare". 21,25 - Swia• 
towid. 21,55 - Bohdan • Paprocki -
program ;,Muzycznego XX-lecia". 
21,15 - Wiado111ości,_ 22.30 ,,. ,,. �VIIl 
Igrzyska Olimpijskie, 

CZW ARTEK - 22, X, H r, 
11,55 - Program dla szkół. 16,10 -

;,Lekcja � dla nauczy<Cfeli", 1qo 
XVIII Igrzyska Olimpijskie, 18,40 -
Program harcerski. 19,"05 - PKF, 
19,20 - XVIlI Ig.rzyska Olimpijskie, 
20,00 - Dobranoc. 20,05 - Dziennik, 
20,40 Teatr „Sfinks". 21,40 -
Miniatury. 22,19 • .- Wiadomo§ci; 
22,ao � xvm Igr.zyska 911mpijsiqe� . 

., ·• ,ur. ,, ,..,.,. • r ... ,.. -<h ... , � -
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ROLNIKU 

TWOJA GMINNA SPOŁDZIELNIA 
K O  N T  R A K  T A C  J Ę: 

PROWADZI 

PSZENICY, 

G R O C H  

GORCZYCY 

u, 

JĘCZMIENIA BROW., 
FASOLI, B O B I K  U, 

KONTRAKTOWANE U Cl W y  Ż S z E C 
PRAWY ZAPEWNIAJĄ 

OTRZYMANIE ODP
E
O:, Y, GWARANTUJĄ 

N A W O z O W 
lEDNIEJ ILOSCI 

NASION I POŻYCZK 
KWALIFIKOWANYCH 

________ 
• lil NA ICH ZAKUP 

Z A R Z Ą 

NIE ZWLEKAJ 
KONTRAKTACYJN 

PODPISZ UMOWĘ 
SKUPU GMINNEJ iPOŁ�ZIE 

PUNKCIE 
U PRZODOWNIKA KON 

LNI, LUB 
TRAKTACJI 

D P Z G S  W L E G N I C Y  

851k 

Mieszkańcy Lubina ! 
Z A K Ł A D  H A N D L U  � Z G S  

ZAWIADAMIA 

te 

1, SKLEP ODZIEŻOWY z ULICY ODRODZENIA ZOSTAŁ p R z E N l E S I O N y DO DOMU HANDLOWEGO PRZY ULICY TRAUGUTTA I PIĘTRO 

■ 
2. SKLEP ART. MOTORYZACYJNYCH z DOMU HANDLOWEGO NA ULICĘ CHOCIANOWSKĄ NR 2 

POLECAMY MODNE, ELEGANCKIE MODELE ODZIEZY 
D AMSKIEJ, DZIECIĘCEJ I MĘSKIEJ 

■ 

DUŻY WYBÓR l\IOTOCYKLI I SPRZĘTU MO TORYZACYJNEGO 

■ 

Za praszam, 
K-218 

U S Ł U G I D L A  
w z a k r e s i e  

L U D N O S C I -----

W U L K A N I Z A C J I  
WSZELKICH PRZEDMIOTOW 

ORAZ DLA PRZEDSIĘBIORSTW: 
R E G E N E R A C J A  O P O N  
D Ę T E K SAMOCHODOWYCH 

DO ROŻNYCH POJAZDO¼" 
w y k  o n u j e: 
Z A K Ł A D  W U L K A N I Z A C Y J N Y --­
SPOŁDZIELNI PRACY TRANSPORTOWEJ „NAPRZOD" 
w Legnicy, ul. Jaworzyńska 44, tel. 34-96 i 32-21. 

K-219 

Z A K Ł A D P O G R Z E B O W Y 
przy 

ZARZĄD ZIE ZlELENI MIEJSKIEJ W 
ul. Wrocławska 106, tel. 29-36 

PRZYJMUJE ZLECENIA 

NA UPORZĄDKOWANIE GROBOW 
STAŁE I OKRESOWE 

LEGNICY 

WYKONUJE wrn!QCE I WIĄZANKI 
Z KWIATÓW ŻYWYCH I SZTUCZNYCH 

ZAKŁAD CZYNNY OD 10 DO 16 W SOBOTY OD 10 DO U 
S50k 

R4lLNICY ! 
OKRĘGOWA SPOŁDZIELNJ A MLECZARSKA 

W LUBINIE UL. CHOCIANOWSKA 1 
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ZGUBIONO legitymacje studencka 
;c!Ydana przez Zaoczne Technikum 

Zież,vwe w Lesznie na nazwi<;J{o 
żurk<l Wiesława. G-31060 

ZGUBIONO lei;iitymację szkolna wy­
daną przez Technikum Elektro­
-Enerfa(etyCT.ne i Zasadnicza Sz�ole 
zawodowa w Legnicy na nazwisko 
Szczepański zygmant. G-31063 

!JRZEPRASZAM OB. MARIE NIELEP­
�IEWICZ z,a zniesławienie  w dn;u 
"a, IX. w goozinach wieczornych w 
Przybkowie. Antoni Wolański. 

G-31061 
�f UBIONO legitymacj e  ubeimiecze-
1,owa wydana prżez Lei;inickie Za­
� Rdy Przemysłu Odzieżowei;(o n.a na­
<Wisko Batowska Genowefa. G-31CG2 
�GUBIONO leg:tymacjc szkolna wv­
/na Prze-z Zar3dnicza Sz'<ołe zawo­
z ow� w Lesmtcy na nazwisko wa­
Ylk1ewkz Tadeusz G-31ryr,4 z n�UBIONO legitymac1e ubezpie�e-
iową wydana przez Zakłady Chc>­

�lł
czne w Oświecimiu na nazwislrn 

•.• 0Cb Tadeusz. G-31065 
�GUBIONO legitymacie szkolna w.v­
Wana Pl"Zez Technikum Ekonomiczne 
J•• Legnicy na nazwisko Jhirerka 
~Wiira. G-3 ! 06G 

�s°UBIONO legJtymaci e szkolna Nr 
1 

7 WYdana przez zasadnicza szko­
P.ko. �awodowa w Legnicy na n,i ?wi­s Srok.a. Sł.eta.n. G-31061 

ZGUBIONO dyplom pielęgniarski Nr 
752 wydany przez Szkole Piele.llniar­
stwa Nr 1 w lAJ-dzi na nazwlsko 
Wieczorek Stanisława. G-31070 

ZGUBIONO przept1stke pracownicza 
Nr 67 wydana orze✓• Legnickie Za­
kłady przetwór$lWa Owocowo-Wa­
rzywneao na nazwisko Kata Zofia. � G-31071 
ZGUBIONO 1egitymade ubezoiecze­
�iową wydan;'\ przez Miejski zarzad 
Budynków Mies:-:kalnych w Le.l(n.iCY 
na nazwisko Niemczyk Marta. 

G-31072 

ZGUBIONO lefi(itymac.ie szkolna wy­
daną przez Technikum Ekonomiczne 
w Legnie.V oraz bilet mlesiec-znY ko­
lejowy na nazwisko Siwla,k Barbara. . G-31073 

ZGt,7:3IONO świadectwo sżkolne z 
uko�czenia 7 klas wydane orzez 
Szkole Podst<1W<>Wa Nr 2 W }'.-e�nic.v 
na nazwisko Chalaslewlcz w,.,., awl\. 

G-3107� 

Uroczystość s�romna ale radosna -·------�...;;.;.;..;,.;,:.;;� 

Nowe boisko szczęśl iwe 
dla piłkarzy BKS-u 

O 
TW ARCIE nowego stadionu 
w Bolesławcu nie było 
wprawdzie tak bogate w im-

prezy jak zapowiadano - nie do­
kończono budowy bieżni i organi­
zatorzy musieli zrezygnować z u­
rządzenia zawodów lekkoatletycz­
nych ale uznać je należy jako nie­
wątpliwie radosną uroczystość. Za­
interesowanie czterech i pól tysią­
ca widzów - stadion może po­
mieścić 5.800 - skupiło się więc 
na spotkaniu piłkarskim o mi­
strzostwo trzeciej ligi pomiędzy 
zespołem Lotnika Wrocław a je­
denastką BKS-u. 

Pierwszy mecz na nowym boi­
sku okazał się szczęśliwy dla go­
spodarzy, którzy wygrali spotkanie 
w stosunku 2:1. A mogło się ono 
z powodzeniem zakończyć 2:0. Goś­
cie uzyskali honorową bramkę w 

PO SPARTAKIADZIE PGR-ów 

Zawodn icy Po l kowic 
zagarnę l i  tytuły 

W Polkowicach odbyły się flnalo• 
we konkurencje Powlatowowej Spar­

takiady Pracowników Rolnych, Wi�k­
szość tytułów mistrzowskich zagar• 
nęli pracownicy PGR z Polkowic. 

W finałowym meczu piłkarskim 
Polkowice pokonały Rudną 3:0, 
Pierwsze miejsce w�ród siatkarzy 
zajęli sportowcy Rudnej. 

Bardzo zacięty przebieg miały kon­
kurencje lekkoatle!yczne. Oto nie• 
którn wyniki: bieg na !00 m wy­
grał Tadeusz Mester - Polkowice -4 
w czasie 12,8 sek. Ten sam zawod­
nik zwyciężył również w skoku w 
dal osiągając odległość 5,52 m. Bieg 
na 1.soo m zakończył się zwyclę• 
stwem J, Zycha - Polkowice - w 
czasie 5.11,8 min. W konkurencji si­
łacza - podnoszenie 17,5 kg ciężar• 
ka - zwyciężył w. Cbodacz - Pol• 
kowice. Podniósł on ciężarek 51 razy. 

Luloslaw 
Monusferski 

m istrzem O . S ląska 

ostatnich trzydziestu sekundach 
sl?otkania. Publiczność zaczęła już 
powoli opuszczać trybuny. Defen­
sywa gospodarzy w ocz.ekiwanlu na 
gwizdek sędziego zlekceważyła 
rozpaczliwy atak napastnika goś­
ci i Cmikiewicz nie miał większe­

_ go trudu z ulokowaniem piłki w 

bramce Kasperczyka. 
Piłkarze BKS-u - wyraźnie da­

wało się to zauważyć - nie o­
swoili się j eszcze z idealną na­
wierzchnią i wymiarami nowego 
boiska. Poprzednie było trochę 
krótsze, miało też nieco inną na­
wierzchnię. Wszystko jest jednak 
do naprawienia - po prostu kwe­
stia kilkunastu treningów. 

Mecz stal na niezłym poziomie 
i wykazał, że bolesławianie nieco, 
poprawili swą formę. Nie jest onn 
jeszcze taka w jakiej chcielibyśmy 
widzieć drużynę BKS-u, ale spe­
cjalnych powodów do narzekania 
też nie widzimy. Najważniejsze 
przecież, że drużyna znów objęła 
prowadzenie. Miejmy nadzieję, że 
nie �dda go do ko11ca rozęrywek. 

NaJlepszym graczem w zwycię­
skim zespole był bramkarz Kas­
perc-zyk. Piłkarz ten już od dłuż­
szego czasu zresztą utrzymuje si<:: 
w wysokiej formie i zespól za­
wdzięcza mu na pewno kilkupun­
ktowy dorobek. Obok Kasperczy­
ka na wyróżnienie zasłużyli zdo­
bywcy bramek Zieliński l Kołsut. 

Bardzo byśmy chcieli aby w 
przyszłości toczyły �ę na tym 
pięknym stadionie, przy wypełnio­
nych trybunach, pojedynki drugo� 
ligowe. Wierzymy, że jedenastkę 
BKS-u stać jeszcze w tym sezonie 
o odważne zapukanie do wrot II 
ligi. 

B. F. 

LZS Michów prowadzi 
Kolejna runda spotkań piłkar­

skich o mistrzostwo złotoryjskiej 
klasy „ W" przyniosła dużą niespo­
dziankę w postaci zwycięstwa 
LZS-u Olszanica nad jednym z 
kandydatów na mistrza LZS-em 
Osetnica 4:1. 

W pozostałycl� meczach padły 
wyniki : LZS Witków - LZS Bi·· 
skupin 10:1 ,  LZS Prusice - LZS 
Proboszczów 0:3, LZS Modelkowi­
ce - LZS Sędzimirów 3 :0, LZS M i­
chów - LZS Nowy Kościół 3 : 1 ,  
LZS Gieraltowiec - LZS Ib So­
kolowiec 3:0. 

Czołówka tabeli przedstawia sł<: 
następująco: 
1. LZS Michów 

2. LZS Modelkowice 

3. LZS Osetnica 
4. LZS Nowy Kościół 

20 31 
20 29 

20 28 
20 28 

67:24. 
65:21 
56:30 
49:3:i 

Zezem nu brnm!g 

Kłopoty odmładŻania 
Działacz p i l n ie poszukiwany C ZĘSTO wieszamy ps t 1 

skich za to, że nie �d�� rel?,erąch i kkrownfkach drużyn pilkar• 
odsądzamy icb od cze 1 

a�.za3 ą składów zespolp'f• Zbyt pochopnie 
Pl'Osta jak by się pozornl 

1 ,qary. Ale sprawa n� p�wno nie jest tak 
starszej trwa bardzo dl g

e wydawało . Akllmatyzacja� j uniora w drużynie 
to wiele przyczyn. Głów�ii· 0 
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o�czy się flasldem. Składa się na 

Tak już jest niestet , 
_s� owo zawodnika. 

,.przyjmie" się w piei:'.�s:! 
Jesli Junior - lub nawet kilku lunlorów -

spada grad pochwal że idw 
drużynie na trenera I kierownictwo zespołu 

z duchem czast{. w �ytuacj · 
cy talentów, wytra\\ ni pedagodzy, że idą 

Często bowiem nie 
i przeciwnej ' odwl'otme. 

dy ,zawodnik, który i�it
mile� n�iep�ZE; u�lejętności . i _chęci trenera. Mfo• 

bardzo dużo, nie zdaje egzamin 
rq J un orów, który urnie już naprawdę 

szej .  Boi się po prostu strz 
. u po wprowadzeniu go do drużyny star­

ciwnikiem, słowem nic wierzti�v na ,1
br_aml<�, unika estr!fah starć z prze­
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o�resie albo pozostanie nadal utalento-
Trenerzy popełniają jednak 
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dzrnlacze na najwyższym szczeblu hie­

tacji Polski zostai odsuni 
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nych nabytków narodowej jedenastki). 
ieJ o om nalezy do cen-
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:ił�c���j na n wie sportowej. Inna rzecz, że obecnie działacz s rtow w1ęceJ trudności n�,ż jeszcze przed kliku laty. często

p
oprak/ k�!a�e w���: gd�\ , .po';ągn\ęcia - premie dla zawodników, drobne upciminki itp -

po c ągan_ dziś są pod takle określenia Jak nieformalności finans�we 
a . często i przestępstwa. 
. Wszystko wynika z tego, że istnieje  jednak wyraźna różnica - Jeśli 1dzl� ? warunki materialne między zawodnikami I 1 n ligi a piłkarzami itr llg� c1

zy klasy A. A przecież terminarz rozgrywek we wszystkich tych 
asac , est niemal identyczny. Taką samą J lość meczy i w tych samych warunKach - wczesną wiosną 1 potną lesienl j 

plerws,zo . jak_ i III-ligowi zawodnicy. Powinni 
ą 

z�e�
ozg

��r
a 

:!-a�fi���f oczywiście me równorzędnie, ale bez tych „kosmicznych" różnic. 
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Inna . rzecz, iz bardzo dużo działaczy legnickiej pliki nożnej pracuje nie naJlepie_J . Bo tr_udno na przykład w to uwierzyć aby w klubie, któ­ry otrzymuie dotacJe od macierzystej feOeracji, nie było dwóch twetrów dla bramkarzy. Kiedy na boisko ma wejść bramkarz rezerwowy kole a 
oddaje mu swój przepocony 1 wybrudzony, W tym w�adku to tylfo 
Na pewi:io więc napływ ,,świeżej krwi" w wykruszające się �zeregl sta­
ry':h działaczy wpłynąłby dodatn-io na ogólną nk!wesołą sytuację pa• 
t'.UJą�ą w legnickim światku p!lkarsklm. Apelujemy więc do wszystkich 
którym �eży na sercu troslca o d-:>bro tej najpopularniejszej gry sportowej' 
w Legmcy, aby zaczęli ctzlalać. Tylko wówczas możemy znów postawić 

ł wina działaczy. 

na nogi legnicką p!lkę nożną. 
B, FREIDENBERG 

Górnik Lubin-Jaworzanka 
2:1 (2:0) 

W Jaworze podobnie jak w Choj­

nowie bardzo ciężko wygrać dru-
• 

Nie przynieśl i 
num wstydu 

w NRD 
Gos�ąca w Radebergu - ;:,; okazj i XV-lecia powst.ania Nie­mieckie; Republiki Demok,a­

tycznej - reprezentacja piłkar­
ska Legnicy. ooarta na zawod• 
nlkach Kabewiaka - 9 piłka­
rzy oraz Dziewiarza - 4 zawod­
ników, spotkała sie z miejsoo­
wa III-ligowa drużyna występu­
ją�a pod firmą reprezentac l i  
miasta, Pillrnrze nasi wy.grali 
3 :2. 

Bramki 5trzelilt Kazimierczak 
Kundzia i Pastuszko. 

Oto co na temat sootkania 
powied-ział nam opiekun piłka­
rzy przewcd11lczacy Wydzial11 
Gier i Dyscyplin Podokregu 
PZPN w Legnicy - lCazimier;i; 
rniatowlcz: 

- Gospodarze przy,icli nas b1r­
.Jzo gościnnie. Troskliwie oPi�­
kowali sie n a każdym kro.lrn 
naszą skromna ekipą_ Jeśli cho­
dzi o spotkanie to sta'o ono 
na dobrym poziomie. 7.w•aszc1a 

I 

w pierwszych 45 minutach. Na1-
l<"psz,vmi graczami na- boisl<u 
byli nasi -zawodni<'Y:  niezawod­
ny Adamski i Chobot. 

b. 

żynle przyjezdnej, Tak Już bywa 
od lat. WprawdzJe w Jaworze nie­
zadowolona publiczność nie wrzu­
ca już sędziów do basenu kąpie­
lowego - kilkanaście lat wstecz 
miały miejsce takle wypadki 
ale w dalszym cil\iU potrafl - Ju� 
bardziej delikatnie - szantażowa6 
sędziów, Ze nle odnosi to naJcZQ• 
ściej skutku io inna sprawa. 

Pokonanie Jaworzanki na jeJ 
własnym boisku należy zanotowaó 
jako jeszcze Jeden sukces Górnika 
Lubin, który w tym roku po­
ważnie myśli o awansie do kla­
sy A. Spotkanie nie należah do 
najładniejszych. Było typową wal­
ką o punkty za wszelk:\ cenę. 

Bramki dla zwycięzców strzelili: 
Hałuszczak i Króliczek. Bardzo 
cennym nabytkiem okazał się mio­
dy junior piłkarz BKS-u 
bramkarz Krą:iyóski, który naletał 
do najlepszych graczy na boisku. 

* 
W spotkaniu o mistrzostwo kla-

sy C Górnik lb przegrał z ze„ 
społem LZS Polli;owice 1:2. 

b, 

Z frontu kl . A . 
WYMĘCZONE ZWYCIĘSTWO PIASTA 

Duży kolejny sukces zano­
tował na swym konci'e młody 
legnicki szachista mistrz 
krajowy - Lutosław Mona­
stcrskl. W Ogólnowojewódz­
lciej Spartakiadzie Szachowej 
zawodnik nasz zajął w tur­
rne3u indywidualnym ple,rw­
sze miejsce w turnieju bły­
skawicznym drugie a w roz­
grywkach parami trzecie 
miejsce. 

Weszli do· ligi wojewódzkiej 
w dalszym ciągu niewesoło przed• 

stawia się sytuacja Je�li idzie p for• 
mę większości drużyn pllkarsklch 
Zagłębia. Odnosi się to szczególnie 
do legnickich zesplów. 

Poziom Spartakiady, która 
odbywała się w Polanicy Zdro 
ju był bardzo wysoki. Wspo­
mnieć należy, iż ubiegłorocz­
ny mistrz województwa Kwa­
śniewski zajął dopiero dale­
kie 10 miejsce. Startowało o­
gółem 16 najlepszych szachi­
stów· Dolnego Sląska. 

Sympatycznemu Lutkowi ser 
decznle gratulujemy sukcesu. * 

Spartakiada polanicka rów-
nież pod wzgl<:dem organiza• 
cyjnym stała na bardzo wy­
sokim poziomie. Ni_e mała w 
tym zasługa znan<!gO legnic­
kiego działacza szachowego 
Henryka Szachta, który po­
dobnie jak w roku ubiegłym 
pełnił funkcję głównego sę­
dziego turniej� 

(b) 

Plęk,nym sukcesem zakoi\c;i:yli lel,­
koatlecl Ludowego zespołu Sporto­
wego zo Złotoryi tegoroczny, nie­
zwykle bogaty sezon. Na stadionie 
Chojnowianki rozegrany został III 
rz1.1t Drużynowych Mistrzostw Polski 
lclasy „A", który zakończył sie pe:­
nym sukcesem „Zielonych" - 24.138 
pkt. przed Odrą Wrocław - 23 . .177 
pkt. (obie drużyny uzyskały awans 
do Ligi Wojewódzkiej), LZS Pracz� 
Wrocław - 22,603 pkt., Polonią Je-
lenia Góra 20.346 pkt. i AKS 
Strzegom 18.294 pkt. Drużyna 
AZS Jb Wrocław nic przybyła do 
Chojnowa. 

Najlepszy rezultat zawodów uzys• 
kat Tadeusz Pietroszel< ze Złotoryi, 
który w skoku wzwyż rezultatem 
1,78 m ustanowił nowy rekord po­
wiatu. Również pozostali członko­
wie męskiej ekipy spisali się bardzo 
dobrze. 200 m ·wygrał Machowski w 

czasie 20,0 selc. Zwycięstwo odniosła 
również sztafeta 4 X 400 m w skła­
dzie Gme1·cl<, ICowaluk, Grywaczew­
sl.!, Kapera - 3:H,, min. 

O wiele skromniej przedstawia się 
bilans kobiet, l,(tóre zaję'y łdlka wy­
sokich lokat, ale uzyskiwane przez 
nie rezultaty są na ogól słał.Je. Jedy­
ne zwycięstwo wśród złotoryjanek od• 
niosła Grodowic;i: w rzucie oszczepem 
- 27 05 m. Drugie miejsca zajęły: w 
skoku w dal - Ciupek - 4,64 m 
oraz .w rzucie dyskiem Prorok 
26,60 m. III mleJsca zajęły: 200 m 
Juszkiewicz - 31,4 sek., 400 m :,u• 
kaczyk - 7e,o sek., w dal - Szapo­
wal - 4.59 m, wzwyż - Pawłowska 

1,25 m, dysk - G'odowlcz -
23,92 m.  

Nie sposób pominąć zasług współ­
autora sukcesów z!otoryjskiej lekl<o­
attetyki, ldlkuletnlego instrut:,tora 
LZS-u MichatJ. l{ujawiakowsltiego. 
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W kolejnym spotkaniu mlstrzow• 
slcim Piast zdobył wreszcie ctwa 
punl,ty, wygrywając na własnym 
boisku z Włókniarzem Mirsk 2 :1, 
Trzeba lojalnie stwierdzić, iż kole• 
jar1,e solidnie napracowali s:ę. Za• 

grali bardzo ambitnie i właśnie tyl­
ko dzlęl<i tej ambitnej postawie 
,.wymęczyli" zwycięstwo. Trener 1 
kierownictwo drużyny borykają się 
z powaf.nymj trudno9clam1 w odpo• 
wiednim ustaleniu składu. 

Miejmy Jednak nadzieję, że wid• 
nie tym spotkaniem zespól Piasta 
przełamał passę dotychczasowych po• 
rażek. 

Bramki dla zwycięzców 
Sulek. i Godlewski. 

PORAŻKI DZIEWIAR� 
I KABEWIAKA 

zdobyll: 

Dwie pozostałe legnickie A·klas,owe 
drużyny Dziewiarz. I Kabewlak ponlo­
� ly przykre porażki . Wojskowi prtegra, 
l i  na własnym boisku z WIOkniarzem 
Mirsk po bardzo s!abej grze w sto• 
sunku 2:1, zaś Dziewiarz pozwolił 
zaaplikować sobie aż 6 bramek. Wy• 
solca porailca w Chojnowie potwier­
dzi' a pogl()biający sił) kryzys w tym 
najlepszym do niedawna zespole 
Legn:cy. 
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ODZIENNIE ogląda­
my na ekranach te­
lewizorów fragmenty 
XVIII Igrzysk Olim­
pijskich w Tokio, pi­
sze o nich prasa. 

. żyjemy już od lygodnia wy-
darzeniami na bieżniach 
sta9ionie w dalekiej Japonii, 
podziwiamy zwycięzców, współ­
czujemy �pokonanym. Najwię­
cej oczyw1sc1e mówi się o 
zwycięzcach. Tak było zaw­
s,e. Ale byli przecież uczest­
nicy olimplad, którym sill nie 
poszczęściło. O ńich chcemy 
przypomnieć ... 

-
ZDYSKWALIFIKOWANI 

czerpania parę metrów przed 
t::iśmą mety. Jeszcze raz ze­
brał wszystkie siły, chwieJąc 
się przeszedł kilka kroków . I 
upadł znowu. Kilku WloClhów 
chciało pomóc swojemu reprn­
zcn tantowl: przenieśli go pra­
w ie przez linię mety. Dopiero 
w minutę później zja"'.ił się 
na stadionie następny zawod­
nik. Lecz Dorando został zdys­
kwalifikowany-, goyż korzystał 
z obcej pomocy. P ODOBNlE zdarzyło się 
r czte�dzieści lat póżniej w 

tym samym miejscu Bel­
·,owi Etienne Gailly . . on rów-

G 
ŁOSNYM skandalem za· 
kończył się bieg maratof,-

. ski w rO'ku 1904 - w St. 
Louis. Amerykanin L9rz wsiadł 
po piętnastu kilometrach bie• 
gu do. samochodu i został za-· 
wieziony na odległość nieca­
łych dzie1,ięciu kilometrów. 
przed metą, skąd pobiegł cia­
leJ, zwyciężył i pozwolił się fe­
tować przez publiczność. Szyb­
ko jednak wykryto oszustwo. 
Efekt - zabranie złotego me­
dalu i dys1..-wali!ik.acja. 

C 
ZASEM;_ 
najlepsi 

zdarza się, że 
zawodnicy mu-

w;esei 
�OOS!óe 

li A.TBARDZIEJ nicszczęśli­n wym uczestnikiem biegu 
ma r?tońskiego_ był chyb;:i 

rr.;;ly Włoch qorando. Na Ig­
r:iyskach Olimpijskich. w Lon­
dynie, w roku 1908, udało mu • 
się z<lobyć dużą przewagę nad 
przeciwnikami i !:Jez zagroże­
nia •• osiągnąć ostatnią prostą. 
Rozległ się radosny, dopingu­
jący krzyk tysięcy widzów'. 
Zwycięstwo było tuż. Nagl-e 
entuzjazm publ.icz:1ości przy-
cichł: Dorando upndl z wy-

nież przy biegł na stadion z 

dużą przewagą. I jemu tak że 
siły odmówiły posłuszeństwa 
tuż. przed met?,. Ciężko dysząc 
musiał stanąć patrzeć, jak 
ArgentyńczyK_, Cabrera i Ang­
lik Richards wbiegają na me­
tę. Choć już pokonany, zmu­
sił sh� Gailly do nadludzkiego 
wysiłku, powlókł się dosłow­
nie do mety i uratował dla 
siebie brązowy med,l. 

szą rezygnować z udziału w 
. igrzysl_rncli z powodu_ niespo­

<fz,ewanej kontuzji czy. choro­
by. PrzytrafUo się to zawod­
n ikowi z· ·-Niemieckiej Republi­
ki DemokratyczneJ Manfredo· 
wi Naumannowi. Był kiedyś 

. dobrym ·średniodystansowcem, 
ale w roku 1957 musiał ze 
wzglę<lu na poważną chorobę 
zrezygnować ze sportu. Dopie­
ro kil�a . miesięcy temu mógł 
zabrać się znowu do trenin­
gów. Pracował ciężko, lecz 
trud 'Opłacił się Manfred 
·Naumann ', został' • zakwalifiko- •• 
w;;ny do reprezentacji nJemiec­
kiej na XVIII Igrzyska Olim­
pijskie w Tokio. 
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TELE­
zbrodnie 
1 ELEWIZJA amerykańsk2 

jest szkolą przestępczoś.::i 
- do ta-kiego wniosku ero-

I. 

■ 

szedł na łamach „New Yorl! 
Times" psychoJ.og Frederic 
Ward. Przeprowadził on roz­
mowy z nieletnimi, którzy 
zdążyli już obejrzeć ponaci 10 

tys. morderstw. Spory procent 
dzieci nie dostrzega już arna• 
ralności czy�ów przestępczych, 
Wzrastająca _przestępczość wśród 
nieletnich jest w dużym stop­
niu  rezultatem „krwawych ' 
PNgi;amów amerykańskiej TV. 

rRlKIETOWE 
PODROZIE 

W 
KOPENHADZE od'był się listy z tej dziedziny R. F. 
pokaz sprzętu rakieto- Courtent wyp1osażonego w 

wego. Podziw wzbudził jednoosob::iwą rakietę nośną. 
przelot a merykańskiego specja-

Kon�ekwentny 
mini�ter ? 

B OŃSKI Minister Spraw Zagranlcznych Gerhard 
Schr·oede't znan y  jest z licznych oświadcze:i 

stwi.e.:i:dzających, że „w Republice Federa!nej nie 
istnieją k•oła �odwetowe i militarystyczne". Mlmo takich 
zapewnien, pan minister oburzył się ostatnio mocno na 
zbyt jaw�ą• kampanię odwetową uprawianą w niektó­
rych pismach odwetowych. Przy tej okazji oświad­
czył on z· :kolei :  ,,Nie pozwolę aby tego rodzaju pis�a 
psuły m,;iją politykę. Jeiteli się nie uspokoją, skreslę 
im subwe�"tję". 

• , 

Dziwnie-_niekonsekwentny jest pan minister. Z jednej 
strony i;tte. 1ma kół odwetowych, z drugiej ci, których 
nie ma ,/' otrzymują ·subwencję. Zaiste dziwna zachOd­
nioniem�eck'a metafizyka, 

O 
ST ATNIM szlagierem wy­
borczym USA są , poduszki 

. z- wy.haftowapą podobizną 

czego ... 
Odnośnie poduszek d o  siedze­

nia - .,Kto na Barrym usią­
dzie, • dobrze si°edzi". 

Gold wa tera. 
poduszkach • pOd 

„śpij spokojni:e z 
w ten sposób zostały chyba 

rpzwupe ostatnie wątpliwici 
kto jest efo czego-.· 

ANTYG RADO B I C I  E 

R
, A.KIETY antygradowe za­

stosowano �ta_tnio z d_u­
żym powodzeniem nad Je-

ziorem Genewskim. ' Spodzie­
y.:ane gradobicie, które znisz­
czył-oby w poważnym stopniu 
2bloty ,;.ostało w ·  ten sposób 
zlikwido'{,'ane. Specjalne środ­
ki  cJ:lem_iczne, ktą_rymi wypeł­
nione są rakiety powodują o­
p.id cfeszczu nim zdołają się 
sformować grudk_i gradu. 

Szafa 
gra 

P ROBOSZCZ z Airolo 
(Szwajcaria) jest wielkim 
entuzjastą postępu ·1 teeh-

riiki. Najpierw wybUcfOWćlł w 
kościele głośniki, następnie u­
rządzenie alarmowe. Jego naj­
genialniejszym pomysłem było 
jednak ustawienie w kościele 
ji!rającej szafy. Automat wy­
posażony jast w serię płyt z 
n„jnowszymi nagraniami mu­
zyki k9ści�lnej. 

Pomysłowy pr'oJooS1Zcz zamie­
rza również nagrać płytę w 
trzech językach obowiązujących 
w Szwajcarii, na której wy­
j aśni liturgiczne znaczenie mu­
zyki. • 

Popiół z nieba 
· . 

o 
D KILKU miesięcy wul­
kan Irazu wyrzuca 01-:. 
brzym1e i1osc1 szaro-nie­

�-ieskiego popiołu. Pokrywa en 
olbrzymie. połacie C osta Riki. 
Choroby oczu, skóry t płuc 

I 
:;- szerzą się epi.demicznie. za-

So mo k ryłyk a 
, ,Magazyn i era" 

' 
O JUŻ nie ,,Ćhochlik dru-

. karski" �powodował w 
poprzednim „.MAGAZY-

NIE" błąd. Sam „Magazynier•• 
gdzieś się zagapił I do notatki 

- _,,l'odwodi;iy rurociąg" nie do­
dał zdjęcia, za co miłych 
C zytelniltów przeprasza, popra­
wę obiecując. 

wartość kwasów w tumanach 
popiołu nis.zczy uprawy ag­
rarne a nawet maszyny. W· 
stolicy kraju San Jose zasto­
sować musiano . pługi śnieżne 
aby usunąć olbrzymie masy 
popiołu z ulic. 

Nie 1narnu1e 

Ogłoszenie 
' 

• 

I 

b3nkructwa 
D 

CKONUJ Ą C  bilans

. 

u 
oświaty w obu pa_ń­
stwach n iemieckich 
,,Bild - Zeitung" 
(NRF) dochodzi d0 
zaskakuj<jcego wnio-

sku . Szczegółową cl'okumentację 
zamieszczono pod wymownym 
tytułem „Niemcy Zachodnie -
krajem zacofanym". Zacytuj­
my kilka danyc:J zawartych w 
te1 publikacj i :  

„ W Niemczech Z-llChoOdnich 
wykształcenie kończy się z re­
g uł y  w 8 'klasie. Panuje pow­
szechna opinia wśród fachow­
ców, 1z kraj, którego najmłod­
s2.e pokolenie kończy sw-oją e­
d ukację w 14 lnb 15 roku ży­
cia należy do zacofanych... W 
1961 roku brak było �v NRF' 

27 tys. pomieszczeń szkolnych, 
44 tys. pracowni i 17 tys. hal 
sp,o,rto�ych. Kosmy budowy 
tych obiektów wyniosłyby _ 15 
miliardów marek. 

Jedynie dla utrzymania d'o­
t:i•chczasowego stanu rzeczy 
potrzeba natomiast sumy 5() 
miliardów marek. Dotychcza­
sowy -stan rzeczy oznacza jed­
nak, iż pOd tym względem je­
slesmy najgłupszym krajem w 
Europie... Aby utrzymać dale­
ko niewystarczający poziom o­
Ś\".laty, potrzeba nam do 1no 
roku 300 tys. nowych nauczy­
·cleli. Tyle -jednak.  wyn.osi rap­
tem liczba uczniów, którzy u­
zyskają w 1970

, 
roku matu,ę. 

Gdyby więc wszyr.cy oni zde­
cydowali się zostać, nauczycie-
1:imi, wówczas ·zachowaJjbyś­
m y  jecl'ynie pozycję, którą zaj­
mujemy - jedną z ostatnich 
wśró-cl krajów europejskich. z 
tej sytuacji nie ma wyjścia. 
Jest już z.a póz.no, Spadamy · w 
dól". 

Dodajmy do tego jeszcze jed­
no zestawienie. W NRF wyda• 
je się na S-klasowe wykształ­
cenie jednego ucznia, 550 ma-

nat)omiast koszt 8-m;c-
sięcznego wyszkolenia jednego 
żołnierza Bundeswehry wynosi 
18 tys. marek. 

Wymowa !ych dwóch liczb 
św:adczy najdobitniej w ja­
k;m kierunku zmierza rozwoJ 
wychowania młodego pokolenia 

Niemczech Zachodnich. 
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11D AJMŁ ODSZY bra t zmarłego prezydenta USA 
n Edward Kennedy, który, uległ wypadkowi samo-

lotowemu w czerwcu przez.ą_aczył ' przymusowy 
pobyt w szpitalu na lekcję język� rosyjskiego. 1 5 � 
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